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Technik konstruktor 


do samodzielnego prowadzenia fabryczne- 
go biura technicznego, — z praktyką war- 
sztatową, obznajmiony a przedwsiępną kal- 
kulacją, — poszukiwany do Towarzystwa 
Akcyjnego Mijaczowskich Odlewni Stali i 
Zakładów Mechanicznych „BRACIA BAUER- 
ERTZ* w Mijaczowie, poczta Myszków”. 


Rokowania przedwyborcze 


OSŁABŁY Z POWODU ZBLIŻAJĄ- 
CYCH SIĘ ŚWIĄT. 


Warszawa, 22.12 (Tel. wł.) Z powo- 
du zbliżających się świąt rokowania 
przedwyborcze słabną, zainteresowa- 
nie niemi zanika i w żywym tempie 
podjęte zostaną zapewne dopiero o- 
- koło Nowego Roku. Dotychczas żadne 
decyzje nie zapadły i wbrew zapowie 
dziom, przed świętami nie konkret- 
nego nie hędzie postanowione. 


- UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 22.12 (Tel. wł.) Rada mi- 
 nistrów przyznała Michałowi Drzy- 
male sumę wystarczającą na kupno 
kolonji rolnej, oraz poecie pod lań- 
skiemu Wł. Orkanowi i wdowie po 
poecie p. Jadwidze Rydlowej wyzna- 
czyła miesięczną pensję. 


 KONFISKATA „GAZETY PORAN- 
NEJ WARSZAWSKIEJ". 


Warszawa, 22.12 (Tel. wł) Czwart- 
_ kowe pierwsze wydanie „Gazety War 
szawskiej Porannej* zostało zajęte 
przez warszawski komisarjat Rządu 
za artykuł p. t. „Trochę będą carskie, 
"a trochę cesarskie“. ` 


BANKIET NA CZEŚĆ PROF. ROMERA. 


| Warszawa, 22-12. (PAT.) P. John Stet- 
son, poseł Stanów Zjednoczonych wydał 
obiad na cześć prof. Romera, odznaczo- 
nego złotym medalem. W obiedzie wzięłi 
udział przedstawiciele naukowych insty- 
tncyj polskich, poselstwa amerykańskie- 
go, Ministerstwa W. R. i O. P. i Minister- 
= stwa spraw zagranicznych. 


_ SUKCES NARODOWCÓW 

WE FRANCJI. 

Paryż, 22.12 (AW) Wybory uzupeł- 
niające przeprowadzone do senatu w 
dwuch drogach przyniosły pełny su- 
kces blokowi narodowemu. W Ari 
_ Pas de Calais wybrany został kan T 
dat bloku b. minister Lefevre du 
Prey, w okręgu Loary narodowy li- 
berał Luis Lunier. 


= UROCZYSTOŚCI BOLSZEWICKIE 
Ia NA POGRANICZU 


Wilno, 22-12. (AW.) Według doniesień 
z pogranicza polsko-sowieckiego oddzia- 
ły sowieckiej straży granicznej na całej 
przestrzeni granicy demonstracyjnie ob- 
= chodziły rocznicę istnienia GPU. Jak 
= wiadomo, większa część wojsk sowiec- 
kich, stojących na granicy. składa się z 
oddziałów GPU. 


Jak Prezydent i Premjer 
SPĘDZĄ ŚWIĘTA. 


Warszawa, 22.12 (Tel. wł.) P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej spędzi święta 
"w Spale dokąd wyjeżdża w piątek. 

Na Nowy Rok p. Prezydent powróci 
do Warszawy, a w dziiu 5 stycznia wy 
_ jedzie do Cieszyna. Marszałek Pil- 
«dski spędzi święta w Sulejówku. 
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KSIĄZKĄ — TO NAJMILSZY PODARUNEK 
GWIAZDKOWY DLA MŁODZIEZY. 


SOSNOWIEC, PIĄTEK, 23 GRUDNIA 1927 ROKU. 


Konto czekowe P, K, O — Warszawa — dl .503, 


Akcja momoty dla Pras Wochodnich 


zagrożonych pod względem „kulturalnym“, 
DALSZY ETAP OKRĄŻANIA POLSKI PRZEZ NIEMCY. 


Berlin, 22.42 (PAT) „Vossische Zei- 
tung”, ogłaszając wczorajsze uchwa- 
ły gabinetu Rzeszy w sprawie pro- 
gramu pomocy finansowej dla Prus 
Wschodnich utrzymuje, że przewidy- 
wane subwencje rządu Rzeszy dla 
Prus Wschodnich mają wynieść około 
60 miljonów marek, zaś subweneja 
państwa pruskiego 10 do 12 miljonow 
marek, iak iż cała pomoc wyniosłaby 
72 miljony. 

Komunikat o akcji pomocy dla 


Prus Wschodnich jest według dzien- 
nika utrzymany w zdaniach ogól- 
nych (!) ze względu na to, że istnieją 
obawy, iż inne kraje i obszary pogra- 
niczne moga zażądać podobnej dla sie 
bie pomocy(?) M. in. Bawarja i Sak- 
sonja wystąpiły już nawet z takiem 
żądaniem, twierdząc, że jako kraje, 
graniczące z Czechosłowacją, posia- 
dają one również obszary zagrożone 
pod względem kulturalnym(?) 


Stery gospodarcze a wybory. 


INICJATYWA POROZUMIENIA Z CZYNNIKAMI I UGRUPOWANIAMI 
POLITYCZNEMI SPOŁECZEŃSTWA 


Warszawa, 22.12 (Tel. wł.) W związ 
ku z konsolidacją ster gospodarczych 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej od 
było się tu posiedzenie mężów zaufa- 
nia poszczególnych grup gospodar- 
czych, na którem dokonano wyboru 


komisji porozumiewawczej, w skład | 


której weszli panowie: ks. Janusz Ra- 
dziwiłł, Żychliński, Wierzbicki, Szy- 
dłowski, Przanowski, ks. Lubomirski 


i 
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Komisja jest upoważnioną do zai- 
nicjowania porozumienia z czynnika- 
mi i ugrupowaniami politycznemi 
społeczeństwa oraz do utworzenia 
wspólnie z niemi komitetu wyborcze- 
go. 

Pierwsze posiedzenie wybranej ko- 
misji odbedzie się w dniu jutrzej- 
szym. 


Poiwyika płat urzędników państwowych 


WYNIESIE ZAPEWNE 15 PROCENT DOTYCHCZASOWYCH POBORÓW. 


Warszawa, 22-12. (Tel. wł.) Opracowa- 
ny przez Ministerstwo skarbu projekt 
podwyżki uposażeń urzędniczych nie 
został jeszcze ra wczorajszem posiedze- 
niu Rady ministrów zatwierdzony i znaj 
dzie się na wokandzie najbliższego po- 
siedzenia poświątecznego Rady mini- 


| 


I 


strów. 

Prasa podaje, że podwyżka płac na 
podstawie kompromisu z koniecznościa- 
mi skarbowemi wyniesie 15 proc. dotych 
czasowego wynagrodzenia miesięcznego 
i obowiązywać będzie od dnia 1 stycznia 
1928 roku. 


Hiszpanja matką 20 narodów. 


MANIFESTACJA NA CZEŚĆ BRATERSTWA HISZPAŃSKO - AMERY- 
KAŃSKIEGO. 


Madryt, 22.12 (PAT) Narodowy ko- 
mitet hiszpański dla handlu poza:..or 
skiego wydał wczoraj bankiet na 
cześć Primo de Rivery. Obecni byli 
na iecie wszyscy członkowie 
rządu oraz cały korpus dyplomatycz- 
ny, jak również przedstawiciele hisz- 
pańskich izb handlowych w Buenos 
Aires, Hawanie i innych oraz przed- 
stawiciele wszystkich izb handlo- 
wych na półwyspie. 

Pod koniec bankietu generał Anido 
wreczył premjerowi zamorski medal 
złoty. or Kuby wygłosił 


przemówiemie, w którem zaznaczył, 
że Hiszpanja była matką 20 narodów, 
nieśmiertelną twórczynią rasy. Pri- 
mo de Rivera zaznaczył w odpowie- 
dzi, że uważa wręczenie mu medalu 
za uświęcenie jego polityki, jak rów- 
nież dowód uczuć, jakie żywią repu- 
bliki amerykańskie, tak drogie sercu 
Hiszpanii. 

Przemówienie Primo de Rivery by 
ło przyjete entuzjastycznemi okrzy- 
kami na cześć braterstwa hiszpańsko- 
amerykańskiego 


Rozwój stogtniów irancngko - angielskich 


WYMAGAĆ BĘDZIE WIELKIEGO WYSIŁKU I ZRĘCZNOŚCI W ROKOWA.- 
NIACH. 


Londyn, 22-12. (AW.) Dzisiejszy „Ti- į re w chwili obecnej utrudniają przy- 
| jazny stosunek Paryża i Rzymu, wyma- 


mes“ w obszernym artykule omawia roz- 
wój stosunków francusko-włoskich, pod- 
kreślając, iż ostatnia mowa Mussoliniego 
wygłoszona na radzie ministrów jest wy- 
raźną oznaką istotnego polepszenia sy- 
tnacji. 

Szczególnie ważnem z punktu widze- 
nia międzynarodowej polityki jest za- 
pewnienie Mussoliniego, iż Włochy nie 
podejmą żadnej inicjatywy, któraby 
mogła naruszyć pokój. 

Zapewnienie to zostało przyjęte ze 
szczególnem zadowoleniem w brytyj- 
skiem Foreign Office. 

Usunięcie wszystkich przeszkód, któ- 


gać będzie jeszcze poważnych wysiłków, 
ałbowie mwysnwane przez Włochy żą- 
dania i zagadnienia nie są. zdaniem an- 
gielskiego dziennika, nie do rozwiązania. 
wymagają jednakże dłuższego czasu i 
szczególnej zręczności w rokowaniach. 

Jednakże oświadczenia zarówno Mus- 
soliniego, jak i Brianda, iż wzajemny u- 
kład przyjaźni jest nietylko pożądany. 
ale wręcz koniecznym, uprawniają do 
nadziei, iż rokowania francusko-włoskie 
iym razem doprowadzą do pomyślnego 
rezultatu. 
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Cena egzempiarza 


Sesja rzeczoznawców 
DLA SPRAW * MNIEJSZOŚCIOWYCH. 

Warszawa, 22-12. (Tel. wł.) Grudniowa 
sesja komisji rzeczoznawców do spraw 
mniejszości narodowych i województw 
wschodnich zakończyła swe obrady 22 
grudnia rb. Po wysłuchaniu sprawozda- 
nia komisji przystąpiono do załatwienia 
szeregu spraw uktualnych. W sesji wzię- 
li udział przedstawiciele Ministerstwa 
spraw zagranicznych i Ministerstwa spr. 
wewn. Następna sesja komisji odbędzie 
sie w styczniu przyszłego roku. 


Przypomnienie na czasie 


KANDYDATURY URZĘDNIKÓW 
DO SEJMU I SENATU. 


Warszawa, 22.12 (Tel. wł.) Minister 
Składkowski wydał okólnik, w któ: 
rym przypomina. że urzędnicy admi- 
nistracyjni nie mogą kandydować co 
Sejmu i Senalu w okręgach, w któ- 
rych pelnią służbę. Odnosi się to rów 
nież do urzędników, którzy w okre- 
sie wyborczym zostali zwolnieni ze 
służby lub przeniesieni do innvch 
okręgów. 


NIEBYWAŁY MRÓZ W TATRACH. 

Kraków. 22-12. (PAT.) W ostatnich 
dniach w całych Tatrach mróz znacznie 
się zwiększył. Warstwa śniegu wynosi 
pół metra grubości, a temperatura do- 
chodzi do 30 stopni. 


CHOROBA VENIZELOSA. 


Ateny, 22.12 (AW). Stan zdrowia 
Venizelosa w dniu wezorajszym po- 
gorszył się znacznie, tak że lekarze 
zabronili mu przyjmowanie wszel- 
kich wizyt. 


LOTNICZE. 


(PAT) Lot- 
wylądował 


WALĘA O REKORDY 


Konstantynopol, 22.12 
nik Georges Guynemer 
w Adalji w Turcji. 

La Paz, 22.12 ŁPAT) Wyłądowali tu 
lotnicy francuscy Costez i Le Brix. 

Nowy Jork, 22.12 (PAT) Lotnik 
Bert Acosta zamierza na samolocie 
typu Fokker pokonać rekord świa- 
towy wytrzymałości lotu. 


„Zwycięstwo litewskie” 
W LIDZE NARODÓW. 


Kowno, (AW.) Ogłoszona tu zo- 
stała wczoraj nowa enuncjacja biura pra 
sowego litewskiego M. S. Z.. starająca się 
podkreślić raz jeszcze rzekome sukcesy 
litewskie, odniesione w Genewie. 

Według enuncjacji, dceyzje genewskie 
umożliwiły zbłiżenie do siebie wszyst- 
kich państw bałtyckich, czemu na prze- 
szkodzie stał konflikt polsko-litewski. 

Ennncjacja podkreśla dalej, że Polska 
zainteresowana jest w komunikacji z 
Kłajpedą przez Niemen. 

Sprawa kłajpedzka będzie załatwiona 
przy przyszłych rokowaniach polsko-li- 
tewskich 


Plaga wilków 
NA GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ. 


Wilno, 22-12. (AW.) Ostatnio w okoli- 
cach pogranicza polsko - litewskiego po- 
jawiły się wilki, niekiedy w wielkich sta 
dach. Pozawczoraj na odcinkn Olkienik 
wielkie stado wilków napadło na patrol 
straży pogranicznej. Wilki rozproszone 
zostały kilkn salwami, przyczem 4 wilki 
padły martwe od kul. reszta zaś spło- 
szona rozbiegła się po sąsiednich lasach. 
Jiczha wilków w lasach pogranicza pol- 
sko-litewskiego jest tak wielka. iż wszczę 
ta ma być akcja wytępienia szkodników. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Rzem eśinicy wobe wyborów. 


W dniu 19 bm. odbyło się w Pozna- 
niu zebranie Zjednoczenia Związków 
cechów samodzielnych rzemieślników 
i przemysłowców, które — jak podaje 
prasa wielkopolska — uchwaliło na- 
stępującą rezolucję wyborczą: 

Rzemiosło wysuwa na czoło, jako za- 
sadnicze hasło swego  prozramn, 
wzmocnienie potęgi Rzplitej przcz dal- 
szy intensywny rozwój naszego życia 
gospodarczego. Wzmocnienie produ- 
keji, rozszerzenie prawa niekrępowa- 
nej, swobodnej pracy i sprawiedliwe- 
go rozkładu ciężarów państwowych 
na wszystkich obywateli, przy nie- 
wzruszomej aasadzie praw własności, 
są fundamentalną podstąwą solidarnej 
obrony produkujących warsztatów pra 
oy. Te tezy programowe winny stać 
się podstawą i drogowskazem w okre- 
sie przygotowań do elekcji nowego 
Sejmu i Senatu dla rzemiosła oraz ca- 
lego stanu średniego. 

Zjednoczenie, mając na oku dalszy 
rozwój gospodarczy tej dziedziny, któ 
rą reprezentuje, uważa ża konieczne 
i jest zdecydowane, w rzeczowej 
współpracy z Rządem współdziałać, 
jak dotąd nad dalszym rozwojem 
wszystkich gałęzi życia gospodarcze- 
go w państwie. Drogę ku temu wiodą- 
cą widzi Zjednoczenie w konieczności 
wzmocnienia władzy wykonawczej w 
państwie przez rozszerzenie upraw- 
nień i powagi oraz autorytetu Głowy 
Państwa, wzmocnienia atrybutów wła- 
dzy Rządu i zapewnienia wszystkim 
grupom gospodarczym w kraju odpo- 
wiedniego udziału w decydowaniu o 
najdonioślejszych zagadnieniach go- 
spodarki państwowej, czy przez roz- 
szerzenie kompetencji Senatu , czy też 
stworzenie Rady gospodarczej pań- 
stwa o szerokim zakresie uprawnień. 

Przebudowa ustroju państwowego 
winna się tedy odbyć po linji takich 
zmian w Konstytucji, która, eliminu- 
jąc z życia państwowego przewagę 
czynnika partyjnego, wytworzy pod- 
stawę do solidarnej, twórczej współ- 
pracy całego narodu, rozumiejąc 
współczesne prądy gospodarczego wy- 
ścigu międzynarodowego, by skońsoli- 
dowany gospodarczy erganizm Rzpli- 
tej mógł sprostać wielkim zadaniom 
obronnym państwa i roli mocarstwo- 
wej naszej ojczyzny. 


Ustaliwszy powyższe zasady Zjedno 
czenie Związków cechów pozostawiło 
swym członkom wolna rękę przy gło- 
sowaniu na poszczególne listy, jak to 
oświadczył na wzmiankowanem posie 
dzeniu prezes Miklaszewski. 


O odezwie 
kół gospodarczych 
P. B. Koskowski na łamach „Kurje- 


ra Warszawskiego” omówił znaczenie 
odezwy kół gospodarczych, w której 
zmajduje wiele trafnych uwag. Cieka- 
wym jest zwłaszcza ustęp, w którym 
zestawiono niektóre zasady listu bisku 
pów polskich i odezwy kół gospodar- 
czych. Zaznaczywszy wzrost radyka- 
lizmu społecznego w Polsce, p. Kos- 
kowski stwierdza istnienie dwuch o- 
bozów: umiarkowanego i radykalne- 
po, a dalej tak pisze: 


Myśl ta, rzecz prosta, nie jest obca 
sierom gospodarczym, jak świadczy 
ich dzisiejsze oświadczenie, zmierza- 
jące przecież do zapewnienia przewa- 
ui „duchowi umiarkowania i solidar- 
ności społecznej". W tym sensie prze- 
to ich odezwę możnaby poczytywać 
za wsparcie, argumentami ekonomji 
narodowej, usiłowań Episkopetu, wzy- 
wającego do utworzenia jednolitego 
frontu przeciwko żywiołom antykato- 
lickim, antyspołecznym, wywrotowym. 
Niepodobna sobie bowiem wyobrazić, 
żeby ci, którzy są najżywiej zaintere- 
sowani w spokojnym rozwoju stosun- 
ków wewnętrznych w Polsce i którzy 
tak pięknie mówią e solidaryźmie go- 
spodarczym i narodowym — nie umieli 
zaświadczyć sami o zgodności swych 
zasad z praktyką życiową. Tryumf te- 
go. co autorowie odezwy uważają za 
conditio sine qua pomyślnego rozwo- 
ju Polski, jest tak wyraźnie uzależnio- 
ny od bezwarunkowej jedności obozu 
umiarkowanego, że niepodobna przy- 
puszczać, aby ktokolwiek mógł prze- 


oczyć tak elementarną prawdę. 
W dalszych swych wywodach p. 
Koskowski wyraża przekonanie, że 


„KURIER ZACHODNIA. — piatek, 23 grudnia 1027 roku. 


, koła gospodarcze przyczynią się do u- 
i tworzenia jednego wielkiego frontu 
| polskiego przeciw radykalizmowi. 


Walka z komunizmem w Chinach. 


BITWY I RZEZIE W PROWINCJI KWAN - TUNG. — LIKWIDACJA 
AJENTUR BOLSZEWICKICH W SZANGHAJU. 


cji Kwan-lung pomiędzy oddziałami 
rządu nankińskiego a luźnemi grupa- 
mi zrewoltowanych komunistów, 
trwaja w dalszym ciągu. 


działy rządowe mimo usiłowań ! 


nie zdołały dotychczas zlikwidować 
grup komunistycznych, dokonują- 
cych rzezi w okolicach niezajętych 
przez wojska. 

Rzezie te mają w dalszym ciągu 
charakter mesowy, przyczem ofiara: 


Í 
i 
Pekin, 22.12 (AW) Walki w prowin- 
Í 
Í 
; 
I 


scy i bogatsi kupcy, ale cała ludność 


usiłująca się przeciwstawić rządom 
komunistycznym. 
Pekin, 22-122. (AW.) Donoszą tu z 
Szanghaju, iż policja municypałna w 
dalszym ciągu obsadza wszystkie urzę- 
dy sowieckich przedstawicielstw gospo- 
, darczych, 
Dotychczas opieczetowano lokale Dal- 
bauku, Centrosojuzu, Sowtorgfłota oraz 
Wniesztorga. 
Wszystkie zabrane stamtąd papiery 
badane są przez specjalną komisję, z któ 
rą wsyvółpracują rosyjscy emigranci. 


Maia diery paszporlów w Berlinie 


ZAOPATRYWAŁA W FASZ WE 


Berlin, 21.12 (PAT) „Local Anzei- 

ger” donosi, że w Berlinie została a- 

` resztowana banda fałszerzy paszpor- 

| tów, skaładająca się z kilku osób, 

które zacpatrywaly w paszporty fal- 
szowane emigrantów polskich. 

Banda ta składała się z 27-letniego 


mi padają nietylko obywatele ziem- 
l 


POLUMENTY EMIGRANTÓW POL- 


ı Hirscha Weissa, 22-letniego Józeta 
I Segała, 30-letniego Spiegmera, oraz 
niejakiego Ferkana. 
Za czynności swe pobierali oni oko- 
„ łe 8 dolarów. 
Jeden z aresztowanych, Terkan zdo 
| łał zbiec. 


Senszeyjne aresztowanie w Paryżu. 


ZNANY FINANSISTA POD ZARZUTEM KRYMINALNYCH MACHINACYJ. 


Wiedeń, 22-12. (AW.) W tutejszych 
kołach finansowych wielką sensacje wy- 
wołała wiadomość o przyaresztowaniu w 
Paryżu byłego dyrektora banku francu- 
sko-rosyjskicgo w Petersburgu, Dymitra 
Rnbinsteina. 

Jak słychać, Rubinstein, który w cza- 
sie inflacji należał do największych spe- 
kułantów finansowych, był wplątany w 
machinacje jakiegoś bankiera angielskie 


Moskwa, 22.12 (AW) Prasa podaje 
obszerne przemówienie komisarza lu- 
dowego wojny Woroszyłowa, wygło- 
szone przy zakończeniu obrad XV 
kongresu partji komunistycznej w 
sprawie sytuacji militarnej państwa 
Sowietów i dalszych zamierzeń orga- 
nizacyjnych komisarjatu ludowego 
wojny. 

Woroszyłow referował szereg kon- 
kretnych wniosków, zmierzających 
do podniesienia wartości technicznej 
armji czerwonej i przystosowania 
przemysłu do ewentualnego wybu- 
chu wojny. 

Według Worosziłowa, wszyscy są- 


$ zaa 
Akcia „koutrrewolusiomstów 
NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ. 
Moskwa, 22-12, (AW.) Donoszą iu z 
Mińska, iż w mieście tem oraz okolicach 
od kilku tygodni systematycznie wywo- 
ływane są pożary, przeważnie fabryk i 
składów rządowych. Ostatnio spaliły się 
doszczętnie: fabryka Torgstroj, fabry- 
ka tytoniu „Rekord“, tytoniowa fabry- 
ka miiskiego przemysłu miejskiego, fa- 
bryka nici, mydła i szereg pomniejszych 
składów. W dniu wczorajszym spłoną? 
doszczętnie wojskowy skład mundurów 
oraz dom republiki sowieckiej. Nie ule- 
ga wątpliwości, iż jest to jedna z form 
$ akcji  przeciwsowicekiej czynników 
„kontrrewoluey jnych*. 


DE VALERA BAWI W AMERYCE. 
Nowy Jork, 22.12 (PAT) Przybył tu 

wczoraj de Valera, leader partji re- 

| publikańskiej wolnego państwa Ir- 

| landzkiego. Ożwndczyć on przedsta- 
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wicielom prasy, iż przyjechai do Ame 
ryki, aby zapoznać się na miejscu ze 
stosunkami handlowemi i przemysło- 
wemi, wiadomości te bowiem będą 
mu potrzebne przy opracowaniu for- 
muły politycznej, dotyczącej gospo- 
darczei niezależności wolnego pań- 
stwa. 


go. któremu zarzucono fałszerstwa pa- 
pierów wartościowych. 

Rubinstein mieszkał początkowo we 
Wiedniu przez kilka lat, zaimując sta- 
nowisko prezesa w Commerzial und Di- 
skont Bank. 

Po bankructwie tego banku przeniósł 
się do Berlina, a nastepnie wyjechał do 
Paryża. 


Przygotowania wojenne Sowietów 


W ŚWIETLE OPINJI CZERWONEGO MINISTRA WOJNY. 


siedzi związku sowieckiego, zwłasz- 
eza zaś Polska, od chwili objęcia rzą- 
dów przez marszałka Piłsudskiego, 
| zwracają uwagę na poweżne przy- 
/ gotowania w zakresie obrony kraju. 
|. Słan organizacji wojskowej związ- 
| ku sowieckiego pozostawia wiele do 
życzenia. 
| W konkluzji Woroszyłow zażądał 
surowych kar dla dyrektorów fa- 
bryk, pracujących na użytek przemy- 
słu wojennego za bagatelizowanie 
zarządzeń władz i wezwła partję ko- 
munistyczną do większej dbałości o 
interesa obrony wojskowej kraju. 


= 


STABILIZACJA LIRA. 


Rzym, 22.12 (AW) Na wczorajszem 
posiedzeniu rady ministrów uchwało- 
no stabilizację lira i podjęcie wy- 
płat w złocie przez Bank włoski. Po- 
siedzenie zagaił Mussolini przypomi- 
nając w swem przemówieniu swą mo- 
wę w sierpniu ub. r. w Pesaro i stwier 
dził, że rząd włoski spełnia teraz 
przyrzeczenie wówczas dane. Speku- 
lacja na zniżkę lira załamała się na 
całej linji. Walory włoskie w porów- 
naniu z sierpniem roku ubiegłego pod 
niosły się o 58 punktów. Dalsza zwyż- 
ka byłaby możliwa jednakowoż nie 
jest pożądaną, ponieważ byłaby tyl- 
ko rezultatem spekulacji międzyna- 
rodowej i mogłaby wywołać przesi- 
lenie gospodarcze Włoch. 


CHOLERA W INDJACH. 
Kałkuta, 22.12 (AW) Epidemja cho- 


lery w dolinie Gangesu trwa w dal- 
szym ciągu. W ostatnim tygodniu za- 
notowano 4.200 zasłabnięć. 


Zapisujcie się do PMS. 


Nr. 352, _ 


Wiadomości ze siatigv. 


KU CZCI LEOPOLDA STAFFA. 

Tow. leteratów i dziennikarzy pol- 
skich w Warszawie zarząd tej insty- 
tucji podejmował sgromna biesiadą 
koleżeńską swego prezesa, znakomi: 
tego poetę Leopolda Staffa, z racji 
es zion mu państwowej nagrody. 
iterackiej. Do lenreata przemów: 
przy stole biesiadnym w słowach pro- 
stych i serdecznych wiceprezes, b. 
Wacław Grubiński, dając wyraz ra- 
dości, jaką w świecie literackim wy- 
wołuje powszechnie zaszczytne. u za- 
służone sotnie wyróżnienie znakami- 


tego poety. Z Eola: przemawiali inni 
uczestnicy biesiady. Leopold Staf! 
odpowiadał szczerze wzruszony, a u- 
legając prośbom zebranym, opowie- 
dział pokrótce dzieję swej twórczo- 
ści, wspominając pierwsze swe kroki, 
stawiane na niwie lierackiej. Zebra- 
nie mialo charakter nader serdeczny 
i świadczyło o tem zasłużonem uzmi- 
niu i symputji, jaką wśród braci pi- 
sarskiej cieszy się znakomity porta. 

MUZEUM KOLEJOWE. Prace nad 
przygotowaniem lokalu na kolejowe 
Muzeum na głównym dworcu w War- 
szawie dobiegają końcu. W muzeum 
tem, które już w pierwszej połowie 
styczniu roku przyszłego dostępne be 
dzie dla publiczności. zebrane zosta- 
ną cksponaty kolejowe z wystawy 
komunikacy juej ua tegorocznych tar 
gach wschodnich, wśród których znaj 
duje się dużo wykresów, fotografi]. 
vraz modeli, ilustrujących pracę i po- 
stęp techniczny w ostatnich latach na 
P. K. P. Muzeum to uzupełniane bę- 
dzie stalo, a wiele z eksponatów znaj- 
dzie się nu wielkiej wystawie krajo- 
wej, kióra odbędzie się w Poznaniu 
w 1929 roku. 

HAZARD KARCIARZY W WAR- 
SZAWIE jest ogromnie rozpowszech- 
niony. Ponieważ w ostatnich czasach 
policja dość energicznie zabrała się 
do domów, gry, przeto grający nało- 
yowa w karty utworzyli pewnego ro- 

zaju organizację samopomocy, która 
ma ich ukryć przed okiem władz po- 
licyjnych. Organizacja ta składa się, 
z grających, posiadaczy urzadzeń ru- 
lertkowych i odnajmujących lokale do 
gry. Miejscc gry jest, prawie, co 
wieczór zmieniane. Zajmuje się tem 
właściciel ruletki, który, jeżeli ma 
pó zgóry ustalone miejsce, komyni- 
tuje je po skończeniu gry, jeżeli zaś 
nie ma — zamawia towarzystwo o 
pewnej godzinie do kawiarni, gdzie 

owiaduje się ono o miejscu gry. Gra 
rozpoczyna się o godzinie $-ej i trwa 
— w pewnych domach do północy, w 
innych — nawet cala noc. Trudno 
jednak ustalić dokładną liczbę do- 
mów gry. jest ich kilkadziesiąt. W 
jednych grają w rulcikę, w drugich 
„A leau“. W każdym razie około 
5,000 obywateli stolicy nałogowo już 
oddaje się grze w karty. Znaczny od- 
setek tej liczby żyje wyłącznie z gry, 
czy to w formie odnajmowania na 
wia czy z utrzymywania ru- 
i. 


Echa śląskie. 


Odezwa Wojciecha Korfantego. 


Na Śląsku pojawila się broszura pt. 
„Odezwa do ludn śląskiego”, napisana 
przez Wojciecha Ko:fantego, w której 
autor kreśli dzieje swojej 35-letniej pra- 
cy społeczno-politycznej i podaje moty- 
wy, które nim w tej pracy kierowały. 
Na końcu broszury p. Korfanty oświad- 
cza, że w zbliżających się wyborach © 
mandat poselski ubiegać się nie będzie 
oraz wzywa lud śląski do oddawania 
głosów na kandydatów szczerze katolic- 
kich. polskich i mających zrozumienie 
dla interesów Górnego Śląska 


W Katowicach stanie pomnik 
Miekiewicza. 

Prezydent Katowic, dr. Górnik 
rzystąpił do energicznej akcji. ce- 
em wzniesienia w Katowicach po- 
mnika Miekiewicza. Wybrana została 
specjalna komisja budowy pomnika, 
w skład której weszli dr. Górnik, inż. 
Sikorski, radni Łodyga-Leskowski 
i Franz. nadto adw. Dabrowski, red. 
Przybyła, Grześko, Kobyliński, Bi- 
niszkiewicz. Cichy i Wajchman. Po- 
mnik prawdopodobnie stanie na pla- 
cu przed teatrem Miejskim, 
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inicjatywy do tej konferencji. 


| ło plebiscyt, w którym 


00000000 


„KURIER ZACHCDNI=. — piatek. 23 grudnia 1927 roku. 


Socjalistyczna inferycncja 


W ub. środę podaliśmy krótką wia- 
domość PAT -cznej o obradach konfe- 
rencji socjalistów państw  północno- 


| ioschodnich, jak Polski, Niemiec, Li- 
| twy, Łotwy, Estonji, Finlandji. Rzecz 


znamienna, iż obrady toczyły się nie 
gdzieindziej, tylko ro... Berlinie. Kto 
mie, czy socjaliści niemieccy nie Z 
każdym razie jej patronomali. 

Okiliczność ta już nic dobrego nie 
mróży. lstotnie okazało się, iż jedną 
z najważniejszych krestyj, porusza- 
nych na konferencji, byl spór polsko- 
literoski, a ściślej mówiąc — sprawa 
Wilna. 

Socjaliśei litewscy, wyzyskali kon- 
ferencję dla propagandy sprawy roi- 


| leńskiej i wiloczenia w umysly obec- 


nych, iż zagadnienie Wileńszczyzny 
nie jest jeszcze rozwiązane. Utrzymy- 
wali oni, że spoleczeństwo litewskie 
boz różnicy poglądów nie może uznać 
istniejącego stanu rzeczy i dlatego so- 
cjaliści proponują urządzenie plebis- 
cytu na ziemi Wileńskiej. 

Stanowisko socjalistów  literoskich 
jest wielce symptomatyczne. Uchodzą 
oni bowiem za partję najbardziej, je- 
śli się tak można myrazić, „polonofil- 
ską”, a jeden z ich. przywódcóm, obec 
ny na konferencji, dawny micemaTr- 
szalek sejmu Kajris przemamiał na- 
met ro sejmie za nawiązaniem siosun- 
kóm z Polską. 

Imieniem socjalistórw polskich odpo- 
miedział p. Niedzialkoroski. Ośmiad- 
czenie jego bylo mále, ogólnikowe i 
bezbarwne. Nie odparowymało by- 
najmniej uroszczeń litewskich, nie 
wspominało wcale, iż w roku 1922 spo- 
łeczeństioo ziemi Wileńskiej urządzi- 
bralo udział 
blisko 70 procent miejscowej ludnoś- 
ci, że sejm mileński jednomyślnie do- 
magal się rolączenia bezpośredniego i 
nierozerwalnego Wileńszczyzny do 
Polski, że Sejm marszarski przyjął to 
oświadczenie do mwiadomości, że m 
Sejmie warszawskim, jako symbol po- 
lączenia, pozostal sztandar sejmu zie- 
mi Wileńskiej, 

Gorzej jeszcze. 
stóro polskich zgodziła się na rezolu- 
cję, przyjętą przez konferencję. re- 
zolucję dla Polski nie do przyję- 
cia i obelżyroą mobec nas. Rezolucja 
bowiem tmierdzi, że uchrwała gener- 
ska bynajmniej sporu nie rozmiązu- 
je, a roskutek nieuwzględnienia rw niej 
krestji wileńskiej, budzi obaroy, iż 
przyczyni się do ponoronej burzy. Je- 
dynem myjściem z sytuacji, jest za- 
stosowanie zasady samostanowienia 
(roięc plebiscytu), dotąd rzekomo na 
tej ziemi niestosowanej. 

Przeciroko temu musimy się jak naj- 
bezrzględniej zastrzec. _ Konferen- 
cja berlińska stała się odą na młyn 
przedemszystkiem intryg berlińskich, 
zmierzających do tego, by nie dopuś- 
cić do porozumienia polsko - lilemwskie- 
go. Podsycane uroszczenia litewskie, 
niestety, ze strony polskiej 
lazły żadnego odporu. 

Na konferencji berlińskiej socjaliś- 
ci litewscy poszli zupełnie jak Walde- 
maras, na pasku Berlina. Bo Berlin 
na niej odniósł całkoroite zroycięstro. 

Lecz jakkolwiek uchwala genem- 
ska jest niepelna, Polska musi pod- 
trzymyroać jej zasadniczą tezę, zbu- 
doroaną na zasadniczem i podstawo- 
rem — na mniosek marsz. Piłsudskie- 
go — przyjętem orzeczeniu, że między 
Litroą i Polską istnieje pokój, którego 
niepowołane żywioły nie mogą za- 
mącić interpretowaniem sprawy Wi- 
leńszczyzny, której los został przypie- 
czętowany uchroałą Rady ambasado- 
róro ro. r. 1923. 


Delegacja soċjali- 


nie zna- 
i 


Sekciarstwo na Wolpniu. 


Wołyń w ostatnich czasach staje się 
Piemontem sekciarstwa dła  różnorod- 
nych sekt, zaszczepianych przez Angli- 
ków lub Amerykanów. Sekty te, jak 
„babtystów", „adwentystów”, a nawet 
uajbiedniejsze z nich pod względem ma 
terjalnym „piatidiesiatników*, zyskały 
już w kilku powiatach województwa licz 
nych wyznawców wśród ciemnej luunoś- 
ci prawosławnej. Ostatnio znowu pow- 
stała jeszcze jedna sekta t. zw. „darbi- 
stów”, która działa zwłaszcza na terenie 


bow. Dubieńskiego. Sekta ta, zbliżona 


zupełnie do t. zw. „badaczy pisma“, zo- 
stała zaszczepiona na gruncie 
skim z Anglji. Organizatorem i głów- 
nym kaznodzieją jest kaznodzieja an- 


| gielski Adam Frydrych. Księgi religij- 


ne sprowadzane są z Angli, skąd także 


wołyń- : 


i 


, licznych zwolenników. 


głównych propagatorów „darbistów“, 
Anglik Gragier, który podobno poświę- 
cił na cele sekty poważmy swój majątek, 
przybył na Wołyń i esieddił się w Mły- 
nowie, zyskując w tej miejscowości dość 
„Darbiści” za- 


pochodzą środki materjalne. Charakte- | łożyłi swój dom modlitwy w Dubnie. 


rystycznem również jest, że jeden z 


Wielka sirata kulturalna, 


SZCZEGÓŁY O SPALONYM ZAMKU W DZIKOWIE. 


Jak już wczoraj donieśliśmy, w ub. 
Środę nad ranem wybuchł pożar w pa 
łacu hr. Tarnowskich w Dzikowie. 
Pałac tem byi rodzajem muzeum na- 
rodowego. Znajdowała się tam cenna 
bibljoteka, składająca się z kilkudzie 
sięciu tysięcy tomów, z białymi kru 
kami grafiki i historii polskiej. O- 
prócz tego w zbiorach hr. Tarnow- 
skich w Dzikowie znajdowały się 
wspaniałe trofea myśliwskie, kolek- 
cje starożytnej broni itp., dalej prze- 
piękna gablota z pamiątkami po he- 
tmanie Tarnowskim, karabela het- 
mana z napisem na klindze: 

„Gdy Zygmunt w Polszcze panował 
wtedy tetman Tarnowski tą szablą 
wojował". 


W apartamentach hr. Zdzisława Tar | 


nowskiego znajdowały się ważne do 
kumenty polityczne, związane z ak- 


cją polityczną konserwatystów Gali- , 
cji, pomijając już takie pamiątki, jak | 


stylowe meble, dywany, zegarek po 
księciu Józefie Poniatowskim i wiele 
innych podobnych przedmiotów, od 
znaczenia polskie nadawane rodzinie 
Tarnowskich itd. Na szczęście gale- 
ri. obrazów hr. Tarnowskich znaido 
wała się nie w Dzikowie, ałe w Kra 
kowie. 

Pożar rozpoczął się we Środę o go- 
dzinie 5 nad ranem. 

Przyczyna pożaru nieustalona. Pra 
wdopodobnie zbyt nagrzane rury cen 
tralnego ogrzewania spowodowały 
tlenie powały, które doprowadziło 
do otwartego ognia na strychu. Ogień 
z błyskawiczną szybkością zaczął sie 
rozszerzać po salach pałacu. 

Na ratunek rzuciła się bezzwłocz- 
nie słttźba zamkowa oraz tłumy mło- 
dzieży i mieszkańców Dzikowa i Tar 
nobrzega, którzy przybyli w krótkim 
czasie na skutek podniesionego w pa 
lacu alarmu. W pierwszym rzędzie 
chodziło o ocalenie życia 96-letniej sta 
ruszki hr. Zofji z Zamoyskich Tarnow 
skiej. matki hr. Zdzisława, która na 
widok pożaru straciła orjentację i za 
częła uciekać po amfiladzie pokoi w 
najbardziej zagrożone miejsce. Na- 
stępnie chodziło o ratowanie bezcen 
nych zbiorów. Młodzież z narażeniem 
życia rzuciła się w morze ognia. Mie 
dzy innymi do akeji ratowniczej przy 
stąpił słynny lekkoatleta, syn koniu- 
szego hr. Tarnowskich, Freyer. Rato 
wały też kobiety, z pośród których 
poniosła śmierć kilkunastołetnia se- 
minarzystka. Młodzieńczy zapał ra- 
towniczy skończył się tragicznie. O- 
prócz Freyera, poniosło śmierć wsku 
tek poparzenia dwn uczniów gimna- 
zjalnych i paru młodych robotników, 
kilkanaście osób poniosło cięższe lub 
lżejsze obrażenia. Rannych przewie- 
ziono do szpitala w an 25a, 


Zwłoki 8 bohaterów z Freverem na 
czele, przeniesiono do kostnicy emen 
tarnej. 

Redzina Tarnowskich była nieobe- 
cna w Dzikowie. Wszyscy znajdowa 
li się w Krakowie. 

Pożar strawił cały gmach aż do par 
teru, Widmieją tylko okopcone szkie 
lety murów. Co uratowano — nie wia 
domo. W każdym razie z powierzchne 
go obliczenia można zestawić, że je- 
dna czwaria część bibljoteki padła 
pastwą płomieni. Wyratowano stosun 
kowo niewiele, wszysikiego, niesie- 
ty, 20 fur. 


Wieś Dzików, zaliczona w XVII 
wieku do miasteczek, leży na prawym 
brzegu Wisły tuż za Tarnobrzegiem, 
z którym się bezpośrednio domami 
styka. Położenie ma prześliczne. Ze 
wzgórza, panującego nad szeroko ro 
zlaną rzeką, ukoronowanego kościo- 
łem i klaszierem OO. Dominikanów. 
oraz zamkiem hr. Tarnowskich. roz- 


i ciąga się daleki widok na odległy 


siąd o dwie mile Sandomierz, niegdyś 
cysterską Koprzywnicę i Góry Świeto 
krzyskie, Od wschodu szurzeją ogro 
mne lasy, dawniej puszczy Sandomier 
skiej, w któryeli często polowali Pia- 
stowie i Jagiellonowie. 

Dzików jako osadu występuje od 
niepamiętnych czasów. Pod nią i wo- 
kół niej rozciągają się szeroko cmeu 
tarzvska przedkistoryczne. Kilka ra- 
zy do roku zdążają iu tłumy pątni- 
ków na głośne odpusty w kościele. 
fundacji hr. Tarnowskich z XVII wie 
ku, wsławionym cudownym obrazem 
Matki Boskiej Dzikowskiej. Innych 
pociągał znowu zamek, w którym 
mieściły się wielkiej wariości zbiory 
artystyczne i naukowe. Przed wojną 
znany był Dzików ze sławnej stadni- 


ny. à 
Zat jest budowla z XV wieku. 
Wzniesiony został przez Ossolińskich. 
a w r. 1522 nabyiy przez Tarnowskich 
w ktorych reku nieprzerwanie znaj- 
duje się do dnia dzisiejszego. W cia- 
gu wieków ulegał wielu przeróhkom. 
io też stracił swój pierwotny chava- 
kier budowli obronnej. Wśród szere-* 
gu komnat do najpiękniejszych zali 


czały się t. zw. wielka sala z szafami | 


bibi jotecznemi, wzdłuż ścian i pamiąt 
kami po  hetmunie Turnowskim. 
Wśród innych cennych rzeczy i zakąt 
ków pałacu na osobną wzmiankę za- 
sługuje kaplica zamkowa. która zdo 
biło kilka płócien niegdyś nadworne 
go malarza del Frate, oraz rzeźba 
Berniniego. 

W ostatnich czasach zasłynął Dzi- 
ków, jako miejsce znanego zjazdu po 
litycznego konserwatystów z udzia- 
łem pułk. Sławka. 


Jubileuszowy rak Czechosłowacji. 


BILANS t0-letniej PRACY PAŃSTWOWEJ. — 250.000 UCZESTNIKÓW 
ZJAZDU ROLNIKÓW. — INNE IMPREZY JUBILEUSZOWE. — BUDO- 
WA GMACHU MUZEUM NARODOWEGO 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Rok 1928 będzie dla Czechosłowa- 
cji, podobnie zresztą, jak i dla Pol- 
ski, rokiem jubileuszowym. paź- 
dzierniku roku przyszłego sporządzo 
ny zostanie bilans 10-letniej pracy o- 
koło wybudowania państwa czesko- 
słowackiego, pracy, która obejmowa 
ła wszystkie dziedziny życia publi- 
cznego, a więc politycznego, kuliural 
wł i gospodarczego. 

olbrzymich rozmiarach wykona 
nej tu pracy najwymowniej świadczy 
fakt, że Czechosłowacja zdołała w cią 
gu 10 lat swego istnienia zająć na te 
renie polityki międzynarodowej miej 


Praga, 15 grudnia. 


sce bardzo wybitne, że dalej stolica 
młodej republiki, Praga, stała się z 
prowincjonalnego spokojnego miasta 
doniosłym ośrodkiem kulturalnym, go 
szczącym stale w swych murach naj- 
wybitniejszych przedstawicieli świa 
ta naukowego i kulturalnego całej E 
uropy, że wreszcie czynnikom gospo 
darczym młodego państwa udało się 
budżet i walutę do tego stopnia usta- 
bilizować, że dzisiaj po 10 latach od 
swego powstania państwo czeskosło 
wackie jest jednem z najbardziej 
skonsolidowanych pod względem go- 
spodarczym państw europejskich. 
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Dlatego to święto niepodległości bę 
dzie dła wszystkich Czechów i Słowa 
ków dniem szczerej i powszechnej 
radości. Przygotowania do obchodu 
10-lecia pub są już w pełnym 
toku. Główne uroczystości jubiłcuszo 
we odbędą się w dniu 28-go paździer- 
nika ałe wlaściwie cały rok 1928 stać 
będzie pod znakiem uroczystej tej j 
podniosłej roczniey. 

Pierwszym Sakoer jubileuszo- 
wym będzie w roku przyszłym potę 
żny zjazd rolników ezeskosłowackich 
organizowanych w jednej z najru- 
chliwszych partyj politycznych w 
stronnictwie repubhkańskiem pre- 
mjera Szwehli. W ramach zjazdu te 
go odbędzie sic w Pradze doroczna 
wystawa rolnicza, która z okazji przy 
padającego w roku tym jubileuszu 

rzedstawiać się będzie szezególnie o 
kazale. W zjeździe ogólnopaństwo- 
wym stronnictwa republikańskiego 
weźmie udział około 250.000 rolników 
z całej Czechosłowacji, Zarząd kolei 
państwowych uruchomi w dniach 
zjazdowych 150 specjalnych pocią- 
gów, by wszystkim uczostnikom zja- 
zdu umożliwić przyjazd do Pragi, 
Praga przypominać więc będzie już 
w czasie najbliższym podniosłe dni 
VIll-go zjazdu sokolskiego, kiedy to 
stolica Czechosłowacji gościła w 
swych murach setki tysięcy dziar- 
skich Sokołów i gości z całego niemal 
świata. 

Pnaktem kulminacyjnym uroczy- 
stości zjazdowych będzie wspaniały 
pochód ulicami miasta, w którym u 
dział weżmie 270.000 rolników czeska 
słowaekich i karpatoruskich. Pochód 
wyruszy z centrum miasta i skieruje 
się na zamek Ilradezański. gdzie na 
wzgórzu pod zamkiem odbędzie się 
uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod hudowę pomnika ks 
Przemysława. 

Równocześnie ze zjazdem rołników 
odbędzie się w Pradze zjand ideolo- 
gów międzynarodowego rucha rolni- 
czego, zrzeszonych w organizacji Mię 
dzynarodowego biura agrarnega. Kon 
ferencja Międzynarodowego biura a- 
grarnego, która obradować bedzie ró 
wnież w rumach zjazdu, poświęcona 
będzie w pierwszym rzędzie spra- 
wie rozszerzenia międzynarodowej or 
ganizacji rolniczej. opierającej sie na 
współpracy rolników wszystkich kra 
jów. wyznających zasadę prywatnej 
własności. Międzynarodowe riuro a- 
grarne. zrzeszające w swych szere- 
gach oboenie prawie wyłaeznie rolni 
ków słowiańskich. ps zjeździe pra- 
wdopodobnie rozszerzy znacznie swój 
zakres działalaości. Wedłng dotych- 
czasowych dyspozycyj do Binta wstą 
pią w charakterze członków zwyczaj 
nych przedstawiciele rolników rumuń 
skich, estońskich i in. 

Bezpośrednio po zjeździe rolników 
rozpoczno się w Pradze inne imprezy 
jubileuszowe. jak to wystawy. akade 
m je, uroczyste otwarcia nowych orga 
ię” kultarnych i przemysłowych 
it`d. 

Z pośród wystaw. jakie odbędą się 
w Pradze w roku jubileuszowym, wy 
mienić należy w pierwszym rzędzie 
wielką międzynarodową wystawę kuł 
tury współczesnej. Wystawa ta odbę 
dzie się w Bernie Morawskiem i bę- 
dzie poświęcona wszystkim, — w mia 
rę możności, — dziedzinom sztuki, ar 
chitekiury i innym gałęziom współ- 
czesnej kulłury technicznej. 

W roku 1928 odbędzie się w Pradze 
uroczyste otwarcie nowego gmachu 
Targów Praskich, wybudowanego we 
dług najnowszych wymagań nowocze 
snej techniki. 

Na wzgórzu Żiżki podjęte zostaną 
w rokn jubileuszowym roboty około 
budowy wspaniałego muzeum naro- 
dowego. które stanie się w przyszło- 
ści Panteonem wszystkich czeskosło- 
wackich działaczy niepodległościo- 
wych. 

Program uroczystości , jubileuszo- 
wych zapowiada się bardzo okazale 
a to cośmy powyżej na ten temat po- 
wiedzieli, jest zaledwie drobną cząst- 
ką tego programn. Nie wątpimy, że 
realizacja programu tego przeprowa 
dzona zostanie z taką samą umieję- 
tnością, jak wszystkie wielkie im- 
prezy, których dotychczas w Czecha 
słowacji byliśmy świadkami. 


— 


ZYGZAKIEM. 
Na święta. 


Tym, którzy wyjeżdżają. 


mmea: 


Chocby$ w tem wieczór miał zdobyć ty- 
siące 

Jakaś moc wielka, jakaś niepojęta, 

Jakieś uczucie odwiecznie płonące 

Każe przy matee przeżyć ci te święta. 


Choćbyś miał pieszo brnąć po białym 
śniegu, 
Ścierając w bólu łzę męską ukradkiem, 
Pójdziesz chociażby na przepaści brzegu, 
By z braćmi swymi złamać się opłatkiem. 


Chociaż cię tutaj słodkie wabi oko 
I obietnice masz w uroczej mince. 
Ty pójdziesz jutro z rzewnością głęboką, 
By się z siostrami cieszyć przy choince. 


Tocząc w tem żyein o byt wałkę ostrą, 
Raz chcesz do rokn mieć radość na czole, 
Gdy z matką, ojcem i bratem i siostrą 
Przy wigilijnym jutro siądziesz stole. 
Ćw. 
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7 SALI GDCZYTOWEJ. 


Akademja morska 
w Sosnowcu. 


Na akademji morskiej w Sosnowcu 
odbytej w sæli gimn. im, Staszica w ub 
poniedziałek, nieliczne grono słucha- 
czy wysłuchało oprócz ładnego śpie- 
wu pana Guczego i dobrej deklama- 
cji p. Fularskiego inauguracyjnej pre 
lekcji głównego dvrektora Ligi mor 
skiej w Warszawie, p. Uziembły. Ję- 
zykiem barwnym, plastycznie, rzeczo 
wo, z wielkiem uczuciem i zarazem 
prostotą opowiedział dzieje parcia ku 
morzu najdawniejszych czasów. 
Sięgnął do wojen kariagińskich i 
rzymskich, do wojen ludów północy 
i południa, wyczuwejąc we wszyct- 
kich tych wojnach właśnie torowanie 
szerszych dróg — szukanie morza. W 
bojach tych więcej, ludzi zmalazło 
śmierć nie od kul, ałe ugrzęzło w bło 
tach niezmierzonych lub wymarzło 
w twardych lodach północy. Poco? By 
po wielsiem zmaganiu się wykrzy- 
Ba: „Morze“. i r yg 

oprzez wielką i długą historję 
Polski a zarania dziejów, od Pia- 


| 


|23} 


S O a E- 


stów i wojen Bolesławowych wyczu | 


wa się bezwiedne szukanie właśnie 


t ch wodnych bezkresów. I walki Ja | 
giełłowe i Grunwald są niejako wstę + 


pem i przygotowaniem do otrzyma- 
nia tego ważnego zapleczu, ja- 
kiem jest dzisiaj dla nas Bałtyk. 
Jest wielkim błędem historji zlekce- 
ważanie sobie, tego morza w pewnym 
okresie dziejów, jest wielkim także 
błedem zbagatelizowanie świetnego 
zwycięstwa w bitwie Oliwskiej, w 
której Kaszubi nadzwyczajny patrjo 
tyzm i wielkie do Polski przywiąza- 
nie okazali. Morze, jeśli go człowiek 
nie szuka, to samo do niego przycho 
dzi. Morze, jako czynnik handlowo- 
przemysłowy zatru tysiące Pola- 
ków, wzmoże produkcję we własnym 
kraju, ułatwi zbyt towarów na inne 
rynki, 

Tak samo jest ważnym czynnikiem 
preniczno-srołecznym i indywidual 
nym. Tu można przytoczyć również, 
że nie był młody ten, kto nie zachwy 
cał się Kolumbem, kogo nie intereso- 
wały podróże Magellana i Cooka, kto 
nie współczuł ze śmiercią pułkownika 
Scotta. To ludzie, którzy sięgali po to 
by wyrwać światu tajemnice przyro 
dy i złożyć je u stóp ludzkości, a wie 
my przecież, w jaki s składali 
te ofiary. Wystarczy choćby przypo- 
mnieć śmierć pulkownika Scotta, któ 
ry na ostatnią jeszcze noc wraz z gar 
stlią towarzyszy rozpina namiot i o- 
czekując pewnej Śmierci wypisuje 
ostatnie uwagi. Ci wielcy podróżni, 
to są świeczniki, to są szczyty, które 
póki właśnie są, to warto jest żyć, i 
życie jest piękne. Nie zastraszają czło 
wieka niziny i codzienne łajdactwa, 
póki łe szczyty istnieją. 

A młodzież, gdzież szukać ma ide- 
alów. Tam, na szerokich wód prze- 
stworzach, gdzie urabia się ducha w 
karności Í posłuszeństwie, które to za- 
lety w wysokim stopniu posiada an- 
gielski obywatel, bo Kiedy z dawnych 
już czasów mieszkaniec międzylądzia 
na szerokich stepach kula i kozacze- 


je, mieszkaniec Anglji kształtuje 
swój charakter pod dowództwem ka- 
pitana, gdzie musi być posłuch, odwa 
ga i poszanowanie „kd. 

Na zakończenie powiedział dvr. 


„RKURJIFR ZACH, — piatek. 25 rrudnia 1927 roku. 
R 


sem i u nas, ale zazdrości posiadania 
Scottów. ` 

A w końcu jeszcze. Ta niewielka 
ilość statków polskich, uruchomiona 
dla tonażu dowiodła najlepiej, czem 


Uziembło, że nie zazdrości Anglji jej , jest dla nas morze i jakie ma znacze- 


potęgi, bogactwa, bo to będzie zcza- | nie. 


Marja Zillingerowa. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


D ziś Wsktezji M. 
jutro Wig. lrminy P. 


W sch. słońca 740 
Hea m Zabi (cyr04 «Wó2Ś 


Kinoteatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 

Kino „Zagłębie“ — „Martwy wę- 

zeł”, 

Kino „Sfinks* — „Niewinnie posą- 

dzony*. 


X DWA NOWE STYPENDJA MIĘDZY- 
NARODOWE. Polskie stowarzyszenie 
kobiet z wyższem wykształceniem otrzy- 
mało z Cambridge zawiadomienie o 
dwuch stypendjach naukowych ofiaro- 
wanych przez Girton College w Cam- 
bridge, przeznaczonych dla absolwentek 


szemi. Stypendja przyznane są na 5 la- 
ta na studja, w zakresie: badań huma- 
nistycznych (290 Ł rocznie) i badań ma- 
tematyczno - przyrodniczych (300 Ł ro- 
cznie). Podania o oba te stypendja nale- 
ży kierować do sekrctarjatu Polskiego 
stowarzyszenia kobiet z wykształceniem 
Dr. Heleny Więckowskiej, Warszawa, 
Klonowa 14, do dnia 10 stycznia 1928 r. 


X ŚWIADECTWA KWALIFIKACYJNE 
MAJĄ BYĆ ZNIESIONE. Świadectwa 
kwalifikacyjne, niezbędne celem otrzy- 
mania paszportu zagranicznego są prze- 
żytkiem odziedziczonym po carskiej Ro- 
sji. Utrudniają one i przeciągają proce- 
dnrę otrzymania paszportu, a prócz tego 
obciążają nieprodukcyjnie urzędy. Otóż, 
jak się dowiadujemy, wysunięty został 
w sferach rządowych projekt skasowa- 
nia tego balastu. Urzędy wystawiające 
paszporty mają możność w każdej chwi- 
li w drodze telefonicznej, zapytać od- 
nośny urząd śledezy, co do lojalności i 
moralności danej osoby, co też często się 
czyni w drodze wyjatku. Ewentualne 
zniesienie świadectw kwalifikacyjnych 
miałoby nastąpić w końcu stycznia 1928 
r. po uprzedniem uzgodnieniu projektu 
zarządzenia pomiędzy Ministerstwami. 


X LEKARZE OFICEROWIE REZERWY 
A SŁUŻBA CZYNNA. Departament sa- 
nitarny M. S. Wojsk. zamierza powołać 
w najbliższym czasie pewną ilość leka- 
rzy z rezerwy do służżby czynnej. Leka- 
rze oficerowie rezerwy, reflekiujący na 
powołanie do czynnej służby wójsko- 
wej, mogą już wnosić podania do M. S. 
Wojsk. w drodze przez właściwe P. K. 
U. , baony sanitarne, względnie okręgo- 
we szefostwa sanitarne — z załączeniem 
odpisu dyplomu lekarskiego, wyciągu z 
metryki urodzenia i curriculum vitae. 


X PRZEDŁUŻENIE TERMINU EGZA- 
MINÓW DLA NAUCZYCIELI. W swoim 
czasie Ministerstwo oświaty wydało o- 
kólnik, na mocy którego wszyscy nau- 
czyciele szkół powszechnych, średnich 
i zawodowych którzy nie posiadają od- 
powiednich kwalifikacji oraz  dyplo- 
mów, mają być z dniem i stycznia 1928 
zwolnieni. _ Obecnie minister oświaty 
wydał okólnik. w którym wskazuje na 
to, że zmiana personelu nauczycielskie- 
go w wielu szkołach spowodowałaby 
znaczną przerwę, Ministerstwo poleca 
uwzględniać kuratorom indywiduulne 
podania nauczycieli o odroczenie termi- 
nu zwolnienia do końca roku szkolnego. 
X ILOŚĆ ZWIERZĄT DOMOWYCH W 
POWIECIE. Jak w swoim czasie nad- 
mienialiśmy, w okresie od dnia i do 10 
grudnia r .b. w całym kraju przeprowa- 
dzony był spis zwierząt domowych. Po- 
dług zebranych danych na terenie po- 
wiatu Będzińskiego ustalona następują- 
ce ilości tych zwierząt: koni 5958 sztuk, 
bydła 9832 szt., trzody 4920 szt. i owiec 
264 szt. Zaznaczyć należy, iż cyfry po- 
wyższe nie dotyczą miast wydzielonych, 
które sprawozdań jeszcze nie nadesłały, 
a obejmują wyłącznie gminy wiejskie. 
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Reyertaar teatra w Sosnowen, 


W niedzielę 25 bm. dwa przedstawie- 


nia: popołudniu o godz. 4.15 pełna wdzie ' 
ku i amerykańskiego humoru „Nasza żo- , 


nusia“ z p. Topolską w roli tytułowej. 
Wieczorem o godz. 8.15 niezawodny „Po- 
tasz i Perlmutter“ w koncertowem wy- 
konaniu całego zespołu z dyr. Zbuckim 
na czele. 

W poniedziałek 26 bm. popołudniu o 
godz. 4.15 „Potasz i Perlmutter“, wieczo- 
rem „Pan naczelnik — to ja“ z dyr. 
Zbuckim w rolach tytułowych. 

We wtorek 22 bm. dwa przedstawie- 
nia po cenach zniżonych od 50 gr. do 2.20 
zł.: popołudniu „Wiełka rewja” z udzia- 
łem całego zespołu, wieczorem „Nasza 
żonusia'. 


W DĄBROWIE. 


W środę 28 bm. w „Komecie” „Wielka 
rewja”" z udziałem całego zespołu. Po- 


wa R : czątek dz. 8.15. Ceny zwykłe. 
i kobiet z ukończonemi studjami wyż- |, WERE VENE 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR. 

Poniedziałek dnia 26 bm. „Miłość czu- 
wa“ popol. a godz. 5.50. 

Poniedziałek dnia 26 bm. „Casanova“ 
wieczór. 

Środa dnia 28 bm. „Aida“. 

Czwartek dnia 29 bm. „Chory z uroje- 
nia” premjera. 

Sobota dnia 51 bm. „Casanova“. 

Sobota dnia 31 bm. o godz. 11.30 „Noc 
Sylwestrowa”. : 


X SKUTKI MROZÓW. Skutkiem trwa- 
jących mrozów, wszystkie pociągi w dal- 
szym ciągu ulegają opóźnieniu, a służba 
kolejowa nadal lekceważy przeňisy i 
podróżnych, nie uwidoczniając na tabli- 
cach opóźnienia, lub też mylnie informu- 
jąc publiczność. Dzieki podobnym sto- 
sunkom autobusy międzymiastowe cieszą 
się niebywałem powodzeniem, szkoda 
tylko, iż policja zupelnie nie zwraca u- 
wagi na te graty, które mimo zniszczone- 
go i wprost okropnego stanu zabierają 
nzdmierną ilość osób, a następnie w dro- 
dze stają i służba nie chce zwrócić pie- 
niędzy, mimo, iż jadący muszą dalszą 
drogę odbyć pieszo. W całej tej spra- 
wie pociesza okoliczność, iż w niedługim 
czasie ruszą tramwaje i wtedy skończą 
się dotychczasowe bolączki komunika- 
cyjne. 


X „JASEŁKA* W SOSNOWCU. Filja 
Związku młodzieży pracującej „jJe- 
dność“ w Sosnowcu urządza w dniach 25 
i 26 grudnia 1927 roku w sali Zjedn. Zaw. 
Polskiego na Pogoni, ul. Marjacka 1, 
dwa uroczyste przedstawienia świątecz- 
ne, na których odegrane zostaną trady- 
cyjne „Jasełka“ w 5 - ciu odsłonach. Po- 
czątek punktualnie o godz. 7 min. 30 w. 
Ceny biletów od 50 gr. do 2,50 zł. Przed- 
sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 
6 do 8 wiecz. w kasie Związku, a w dniu 
przedstawienia od 10 przedpoł. 


X JASEŁKA W BĘDZINIE, Sekcja 


sceniczna gniazda „Sokola“ w Będzinie ` 
urządza dn. 25 b. m. w sali na górze Zam ` 
| kowej „Jasełka”, 


Przedstawienie dla 
dzieci trwać będzie od godz 2 do 6 popol. 
a wieczorem dla dorosłych. Dotychczas 
urządzane przedstawienia przez wspom- 
nianą sekcję cieszyly się dużem powo- 
dzeniem, należy się więc spodziewać, że 


1 i świąteczna impreza spotka się z sympu- 


tycznem przyjęciem. Przy sposobności 
podajemy. iż gniazdo „Sokoła“ urządza 
również bal sylwestrowy z wieloma a- 
trakcjami, a wiadomo ogólnie, iż bale tej 
organizacji mają ustaloną oddawna o- 
pinję. 


Odpowiedzi Redakcii. 


M Mi.....ski: Nie wiemy, co Pan chce 
powiedzieć, na kogo konkretnie chce 
Pan wskazać. Może się Pan z nami voto- 
zumie? 


Nr. 352. _ 


60 proc. dodatek 


DLA PAŃSTWOWYCH URZĘDNIKÓW 
KONTRAKTOWYCH. 


Rada ministrów zatwierdziła rozporzą” 
dzenie, mocą którego państwowi urzęd: 
nicy kontraktowi z płacą ryczałtową, peł 
niący obowiązki do dnia 1 stycznia 1926 
r. otrzymają zamiast dodatku mieszka 
niowego jednorazowy dodatek w wyso 
kości 60 proc. poborów listopadowych. 
Dodatek ten otrzymają tylko ci państwa 
wi urzędnicy kontiraktowi, których po 
bory miesięczne nie przekraczają 800 zł. 
Wyptata nastąpi jeszczc przed Świętami 
| Uchwalenie tego dodatku pozostaje w 
związku z uchwaleniem przed niedaw- 
nym czasem dodatku mieszkaniowego 
d!a etatowych urzedników państwowych 
i jest niejako rekompensatą dla urzęd- 
ników kontraktowych, którzy poprzed- 
nio uchwałonym dodatkiem nie zostali 
objęci. 


X Z ŻYCIA NAUCZYCIELI W GRODź- 
CU. W niedzielę dnia 4 grudnia br. o 
g oddzinie 10 rano w sali szkoły powsze- 
chnej nr. 1 w Grodźcn odbyło się walne 
zebranie Zwiazku polskiego naucz”ciel- 
stwa szkół powszechnych ogniska w 
Grodźcu. Zebranie zagaił p. Piotr Lip- 
czyk — prezes Ogniska, który w krót. 
kich słowach przedstawił całą działal- 
ność ogniska i prosił, by do nowego Za- 
rządu wybrano z pośród grona nauczy- 
cieli ludzi młodych, mających dużo za- 
pału i entuzjazmu do pracy w Związku 
Kończąc przemówienie, życzył w imieniu 
ustępującego Zarządu owocnej pracy no- 
wemu Zarządowi. Przystąpiono do gło 
sowania kartkami. W związku z wybo- 
rami przeszli do Zarządu: p. Władysław 
Flak — prezes, p. Jan Zygmunt — za- 
stępca, Jan Gubała — sekretarz, Janina 
Jasińska — skarbnik, Piotr Lipczyk — 
poborca w szkole Nr. 1. Do komisji re- 
| wizyjnej wybrano: p. Franciszka Fic- 

kowskiego, p. Stanisława Binkiewicza i 
p. Kazimierza Pyrzaka. Życzeniu uste- 
; pującego Zarządu stalo się zadość. Wy- 
brano ludzi młodych. którzy z zapar- 
ciem się wzięli się do pracy, ażeby 
pchnać dalej wóz szkolnictwa powszech- 
nego: 


X Z ŻYCIA HARCERSKICH DRUŻYN 
SZKOLNYCH W GRODŹCU. Staropol- 
skim zwyczajem drużyny harcerskie 
przy miejscowej szkołe powszechnej Nr. 
1 w Grodźcn nurządzają w dniu 27 b. 
m. o godzinie 5 popołudniu, w użyczo- 
nej im na ten cel sali gimnastycznej tej- 
że szkoły, tradycyjny „opłatek. Na pro 
gram tej milej uroczystości złożą się: 
krótkie zagajenie i łamanie się opłat- 
kiem, popisy poszczególnych drużyn har 
cerskich, oraz wspólna  pogawędka 
przy herbatce. W czasie uroczystości 
wiązankę kolęd nolskich wykona chór 
mieszany pod batutą wielkiego przyjacie 
la harcerstwa p. Kostulskiego, dyrygen- 
ta chóru kościelnego „Jutrzenka“. W 
celu bliższego zaznajomienia się starsze- 
go społeczeństwa z pracą w drużynach 
harcerskich, kierownictwo tychże za na- 
szem pośrednictwem prosi rodziców dru- 
hen i druhów, oraz przyjaciół _ harcer- 
stwa o zaszczycenie wspomnianej uro- 
czystości swą obecnością. 


X ZAWIĄZANIE KÓŁKA ROLNICZE. 
GO W BOBROWNIKACH. Z inicjaty- 
wy pewnego grona gospodarzy miejsco- 
wych odbyło się w ubiegłą niedzielę w 
Bobrownikach zebranie organizacyjne 
przy udziale licznie zgromadzonych o- 

sób zainteresowanych, na którem posta- 
| nowiono powołać do życia Kółko rolni- 

cze. Po odczytaniu i przyjęciu wzoro- 
wego statutu dla kółek, dokonano wyba 
ru władz z następującym wynikiem: pre 
| zes p. Piotr Witek. wice-prezes p. Teofil 
| Kubański, skarbnik p. Ludwik Cieśla, za 
stępca p. Jan Witek, sekretarz p. Paweł 
` Rabus, zastępca p. Lucjan Rabsztyn, go- 
| spodarz p. Józef Wadowski, zastepca p. 
, Piotr Warmus, oraz p. Eugenjusz Szcza- 
| giel. Do komisji rewizyjnej wybrane 
pp.: Piotra Rabsztyna, Wojciecha Ko- 
pińskiego i Stanisława Rabsztyna. Na 
członków Kółka rolniczego zapisało się 
na miejscu 40 osób. 


X ARESZTOWANIE KOMUNISTY. 20 
b. m. ujęty został przez policję komuni- 
| sta, Legomski Czesław z Dąbrowy, któ- 
ry na wiecu w Będzinie 12 b. m. wspól- 
nie z aresziowanymi Warszawską i Ajs- 
nerem wygłaszał antypaństwowe ha- 
sła. Legomski został przekazany do dy- 
spozycji sędziego śledczego. 
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Nieprawdziwe informacje 


O ZJEŹDZIE INWALIDÓW 
W KIELCACH. 


Wychodzące w Kielcach pismo „Opi- 
aja” podało sprawozdanie ze zjazdu in- 
walidów wojennych wojew. Kieleckie- 
go, który odbył się w Kielcach w dniu 
15 bm. w obecności 300 członków. W 
sprawozdaniu tem czytamy m. in.: 

Na przewodniczącego zjazdu został 
wybrany Frolewicz Donat - przewodni 
czący Zw. inwalidów wojennych za- 
rządu wojewódzkiego. Otóż przez fa- 
woryzowanie członków Koła sosnowic- 
kiego i udzielanie im głosu poza ko- 
lejką wywołał on oburzenie wśród ze- 
branych, a następnie całkowicie od- 
krył swoje oblicze polityczne, miano- 
wicie na wniesioną do głosowania re- 
zolucję bołdowniczą dla marszałka Pil 
sudskiego, [rolewicz ze swoją kliką 
sosnowieckich towarzyszy wniósł re- 
zolucję, w myśl której zjazd powinien 
był połępić działalność marszałka Pil- 
sudskiego, który jakoby doszedł do 
władzy przy pomocy masy pracują- 
cej, jednakże dla niej nic nie zrobił. 
Olbrzymia większość wśród dużej 
wrzawy zażądała usunięcia przewo- 
dniczącego, na miejsce którego został o 
brany p. Woźniczka Kazimierz. 

W powyższej sprawie zwróciliśmy się 
do zarządu Koła Związku inwalidów w 
Sosnowcu, który nam oświadczył, że po- 
wyższe sprawozdanie „Opinji* jest nie- 
zgodne z prawdą i że cała sprawa, poru- 
szona na podstawie tendencyjnych infor- 
macyj przez „Opinję”, zostanie w naj- 
bliższych dniach właściwie przedstawio- 
na. 


X ZEBRANIE ROBOTNICZE. Oneg- 
daj o godzinie 4 popoł. w lokalu Związku 
robotników przemysłu chemicznego w 
Ząbkowicach odbyło się zebranie robo- 
tników przemysłn chemicznego przy u- 
dziale 45 osób. Do zebranych przema- 
wiał Maga Jan, sekretarz Związku che- 
micznego w Zawierciu, w sprawie wypła 
cenia robotnikom fabryki Elcktryczność 
w Ząbkowicach 8 proc. podwyżki, za- 
miast żądanych 11. Zebrani wybrali 
dwuch delegatów Berezę Antoniego i 
Wojciechowskiego Władysława upowa- 
żniając ich do pertraktacyj z zarządem 
fabryki. 

x PODERŻNĄŁ SOBIE GARDŁO 
BRZYTWĄ. 46-letni Woźniak Jan za- 
mieszkały w Milowicach, przy ul. Kapli- 
cznej 7 w celu samobójczym poderżnął 
sabie onegdaj popol. gardło brzytwą. We 
zwany natychmiast lekarz, udzielił Woź- 
uiakowi pierwszej pomocy, pozostawia- 
jąc go jednocześnie na kuracji w domu. 
Przyczyny usiłowanego samobójstwa na- 
razie nieznane. 

X KRADZIEŻ ROWERU. Ludwikowi 
Klamie ze Strzemieszyc (Warszawska 
104) nieznany sprawca skradł rower, 
postawiony chwilowo nh jezdni o- 
bok „Rozwoju“ w Sosnowcu. Poszkodo- 
wany oblicza stratę na 200 zł. 

X ARESZTOWANIE  KIESZONKOW- 
CA. Policja sosnowiecka aresztowała 
Moszkowicza Bera z Chęcin, zatrzyma- 
nego na dworcu w Sosnowcu, podczas 
kradzieży 200 zł. z kieszeni Gut Marji 
z Królewskiej Huty. s 


Z życia harcerstwa 
NA SATURNIE. 


Dnia 19 grudnia b. r. odbyło się pod 

przewodnictwem p. Bolesława Jankow- 
skiego pierwsze posiedzenie nowowybra 
nego Zarządu Koła przyjaciół! harcer- 
stwa ma Saturnie. Zarząd ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes p. Bol. Jan- 
kowski, wice-prezes p. Teresa Janusze- 
wiczowa, sekretarz p. Wład. Przewoźni- 
czek, zastępca sekretarza p. Marja Wie- 
czorkówna, skarbnik p. Jan Wieczorek, 
zastępca skarbnika p. Sylwester Wró- 
blewski, opiekun drużyn p. Wład. Wój- 
cikiewicz, p. Bujalska, p. Przyłucki, p. 
Czapla Jan, p. Hanak. Prócz wymienio- 
nych osób weszli z urzędu: p. Janina 
Wieczorkówna, jako opiekunka drużyn 
żeńskich oraz drużynowy Włodzimierz 
Kuciński i drużynowa Celina Hanaków- 
na. — Po odczytaniu protokulu z ostatnie 
ga zebrania, wysłuchano sprawozdania 
osowego dotychczasowej skarbniczki 
ola p. T. Januszewiczowej, przyczem 
P. Przewoźniczek poinformował zarząd o 
rezultacie imprezy dochodowej z dnia 
arcerskiego. 

Następnie wyrażono podziękowanie p. 

. Wieczorkowi za wygłoszenie w dniu 


„KUKJER ZAURUUNI="— piątek, 25 erudnia 1977 rokn. 


harcerskim pouczającej prelekcji o zna- 
czeniu harcerstwa. kolei złożyli 
sprawozdanie drużynowy WŁ Kuciński 
i drużynowa Hanakówna. Ze sprawoz- 
dań tych widać, że o ile drużyna męska 
na Saturnie, dzięki pracy opiekuna p. 
Wł. Wójcikiewicza i drużynowego Wi. 
Kucińskiego, rozwija się i ujawnia dużą 
żywotność o tyle drużyna żeńska zanika. 
P. Janina Wieczorkówna opiekunka dru 
żyn żeńskich i p. Hznakówna obiecały 
jednak dołożyć wszelkich starań, aby 
drużynę utrzymywać i pobudzić ją do 
żywszej działalności. 


Po sprawozdaniach nchwałona wyasy- 
gnować na ręce p. J. Wieczorkówny i 
dr. Kucińskiego sumę zł. 35 na urządze- 
nie drużynom choinki. Pozatem postano- 
wiono zaprenumerować na rok 1928 dla 
izby harcerskiej pismo „Iskry“, a ezło- 
nek zarządu p. Wróblewski od siebie za- 
deklarował zaprenumerować „Harce- 
rza”. Zarządowi głównemu H. P. w War- 
szawie uchwalono przesłać 25 zł. daniny 

r od K. P. H. Saturn oraz 25 zł. jako do- 
chód z dnia harcerskiege. 

Na tem obrady zakończono. 


PORZĄDEK, CZYSTOŚĆ, DOBRA ORGANIZACJA. 


Wielka i ruchliwa stacja Granica. 
będąca dawniej pogranicznym 
tem pomiędzy państwem rosyjskiem 


| i austrjackiem wraz ze zmianą warun 


ków politycznych straciła swe znacze 
nie „okna do Europy" i stała się cichą 
stacyjką, nazwaną Maczki od pobli- 
skiej wioski. 

Stacja ta położona zdala od wię- 
kszego miasteczka musiała stracić 
swe znaczenie, polegające na dłuż- 
szych postojach pociągów w celu re- 
wizyj celnych i sprawdzania paszpor 
tów. Wypadki dziejowe zmiotły z po 
wierzchni całą zgraję dygnitarzy mo 
skiewskich, wyniosły się biura komo- 
ry celnej, przetrząsajęcej bagaże i 
czuwającej, aby nie przecisnęla się 
tędy „bibuła“ z Europy, uciekli żan 
darmi, obserwujący „argusowem o- 
kiem, aby ktoś „niebłagonadiożnyj 
nie uszedi tędy, szukając azylu przed 
mściwą ręką carskich siepaczy, lub 


| 
| 
Jacy w Maczkach są strażacy 


ał się jaki rewolucjo- . 


ki Ræiji“. 

Po dawnej świetności pozostały je 
no okazałe budynki stacyjne i mie- 
szkalne zamieszkałe przez brać kole 
jarską dyrekcji warszawskiej. 

Zmieniły się warunki wraz ze zmia 
ną charakteru miejscowości lecz nie 
licznie zamieszkały ten kącik nie za- 
marł w bezwładzie. Innego tylko ro- 
dzaju tętno życia pulsuje. Zamiast hu 
cznych pijatyk i hazardowego kar- 
ciarstwa uprawianego z właściwem 
sobie zamiłowaniem przez „szeroką 
naturę rowy, dziś wre praca spo 
łeczno - kulturalna w zakresie przy 
stosowanym do miejscowych warun- 
ków. . 

W myśl słowa wieszcza: „Czyń każ 
dy w swojem kółku, co każe Duch 
Boży, a całość samo się złoży“, grono 
miejscowych kolejarzy z p. Stefanem 
Ruduym na czele zakrzątnęło się ce- 
lem zorganizowania kola Macierzy, 


straży pożarnej, grupy Ligi Obrony | 


Państwa, czytelni, orkie 


Powietrznej 
Kerel pracy społeczno- 


stry itp. 
Ehen 


Wyremontowawszy i urządziwszy ; 
ładniutką jak bombonierka salę tea | 


tralną, umożliwili dojazd zespołom 
teatralnym dla ożywienia szarzyzny 
życia powszechnego promeniami sztu 
ki i żywego słowa. Aż dziw bierze, 
skąd ta garstka ludzi rzucona na sza 
niec bez poparcia i subsydjów zze- 
wnątrz czerpie tyle suyi wytrzyma- 
ości, aby się nie zniechęcić i podpie 
rać składkami z własnych kieszeni i 
pisa w wolnym od służby czasie 
radzionym wypoczynkowi i rodzi- 
nie. Dają dowó 
obowiązków i hartu i zamiłowania do 
pracy Ear i samopomocy. Ty 
powi polscy kolejarze „na linji". Ha 
sło ich „Choć chłodno i głodno...“, lecz 
przecież nie samym chlebem człowiek 


żeby nie wcisn i 
nista, nasłany przez wrogów „matusz “ 
1 
| 
s 
i 


s 


| 


| 
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"p. Rudny, 
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Stan powyższy przetrwał do inaja 


unk | 1919 roku i od tego czasu straż, rekru 


tujaca się z pracowników kolej ch 
jako ochotników doskonaliła Mię sto 
pniowo w zawodzie strażackim. 

Powstania na Górnym Śląsku i na 
wała bolszewicka w pamiętnych la- 
tach wstrzymała rozwój straży. 

Przełomowy moment nastąpił w 
straży dopiero w marcu 1922 roku, po 
nieważ z polecenia władz kolejowych 
odbyło się zebranie pracowników mię 
dzywydziałowych, na którem wybra 
no na naczelnika straży p. S. Rudne 
go, na zastepçe p.M. Zientalę i na go 
spodarza p. A. Miocżka ij egoć Na- 
stępnie p. Rudny i p. Zientala ukoń- 
czyli kursy pożarnicze, uzyskując dy 

lomy, wyróżniające się stapniem ce 
ującym. 

tej chwiłi rzeczywiście rozwój 
ępuje szybkim krokiem — 

jako naczelnik straży, z 
właściwą sobie energją przy współu 
dziale pp. Zientali i Mroczkowskiego 
zarówno tabor straży jakoteż remizę 
doprowadził do stanu wzorowego 
sed względem wewnętrznem urządze 
nia remizy i kancelarji, oraz, ulepsza 
jąc niektóre narzędzia przeciwpożaro 
we, które to ulepszenia według pomy 
słu p. Rudnego zdecydowano zapro- 
wadzić i w pozostałych drużynach 
kolejowych. 

Do zasług p.Rudnego nałeży zali- 
czyć: zaprowadzenie w straży przy- 
sposobienia wojskowego, i wychowa 
nia fizycznego, następnie jako dzia- 
łacz na polu LOPP., osiągnał znaczne 
wyniki nietylko w straży, ale i w ko- 


straży 


lejnictwie, zjednając licznych człan-* 


ków, siejąc propagandę uwidoczną w 


i straży i w prasie. Ofiarował straży 


bibljoteczkę, zaopatrzywszy ją z wła 
kmh Puduscówi% A ANE podrę 
czniki, instrukcje, pisma, odnoszące 
się do pożarnictwa, a także zaprowa- 
dził przy straży orkiestrę dętą, skła 
dającą się z 24 osób dosk e zgra- 


' nych. W projekcie jest kupno sztan 


daru, poświęcenie którego odbędzie 
się na wiosnę w 1928 r. 

Pewnego pięknego zimowego połu 
dnia ciche Maczki zaalarmowane zo- 


( stały dzwonkiem i gwizdkiem paro- 


wozu. — Trwoga przed pożarem zele 
ktryzowała wszystkich i w 5 minu- 
tach zgromadziła przy remizie w po 
bliżu pracujących strażaków. Na 
szczęście nie byl to pożar, lecz f: ="= 
wy alarm z okazji przybycia na lu- 
strację straży inspektora Związku 
straży pożarnych wojew. Kieleckie- 


go. 
Aa ; 
Przeprowadzone ćwiczenia z posz 


wielkiego poczucia | czególnemi narzędziami i taktyczne 


pod dowództwem zastępcy dowódcy 
p. Zientali wykazały sprawność do- 
słateczną. Zwrócić należy uwagę, iż 
skład osobowy drużyny rekrutującej 
się z pracowników wydziału drogo- 


żyje. A ponieważ każda placówka spo | wego jest zmienny i zaledwie ? służy 


łeczna jest jedną z licznych komórek 
olbrzymiego organizmu naństwowe- 


w szeregach czas dłuższy. Szkolenie 
takiej drużyny wymaga bezustannej 


go przeto trzeba wysilać umysł i mu ; pracy, co przy ograniczonej ilości go 


skufy aby choć w drobnej cząstce 
przyczynić się do 
Śniejszej naszej Rzeczypospolitej, 


Przy rozbrajaniu okupantów w dn. ; 


3 listopada 1918 roku zuwiadowca od 
cinka drogowego p. Stefan Rudny, za 
władnąwszy objektami kolejowemi, 

. do których należała i remiza strażac 
ka, wespół z urzędnikiem służby ru 
chu p. Jaworskim, tabor przeciwpoża 
rowy uporządkowali. 

Remiza i tabor straży przedstawia 
ły się nieszczególnie, ponieważ remi 
za była zniszczona, a narzędzia zu- 

kę 


dzin przeznaczonych przez dyrekcję 


rozkwitu Najja- ; na ćwiczenia jest niezmiernie "utru- 


| dniony, 


Za to „państwo“, gospodarza straży 
p.Mroczkowskiego przedstawia się im 
ponująco. — Czyściutko, świeżutko, 
jak w salonie, przykładny porzadek, 
wzorowe utrzymanie narzędzi. Znać 
zamiłowanie, dbałego i troskłiwego 
„jak o swoje”. Bezwatpienia jest te 
zasługą całego Zarządu straży. Du- 
chem jednak ożywiającym ło zasłu- 


| żone grono jest p. Stefan Rudny, któ 


rego przewodnictwu 
ięcza swój rozwój. 


instytwcja za- 
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Zasługuje na podkreślenie duża do 
za inicjatywy, uwidoczniona podczns 
lustracji narzędzi. 

, Ponieważ remiza jest zbył płytka 
i nie mieści rekwizytów z dyszłamł 
przeto te zostały przerżnięte i przy- 
stosowane na zawiesach do łamania. 
Dzięki temu pomimo wadliwości re- 
mizy narzędzia nie są stłoczone, lecz 
stoją w porządku gotowe do wycia 
gnięcia. 

papino mrozu utrzymuje się w re 
mizie temperaturę, pozwalającą na u. 
trzymanie wody w beczkach Węże 
suszy się prawidłowo w wysokiej sa 
li stacyjnej. Słowem porządek wzoro 
wy, mogący być nrzykładem dla bar 
z0 wielu drużyn kolejowych. 

„Na zakończenie lustracji popisała 
się orkiestra. Pomimo brakn fachowe 
go zawodowego kapelmistrza, pomi- 
mo młodych sił, odegrano parę utwo- 
rów zupełnie poprawnie. Znać, że na 
iatensywną pracę poświęca się wiele 
czasu. Organizatorom należy się wie 
e uznonia za wysiłki w tym kierun- 
ku. gl=* orkiestra w takim zakątku 
zwł: ina doniosłe zadanie. Dzi 
wnDei. , _ wobec tego wydaje, że dy- 
rekcja tego nie docenia i nie wspól- 
działą materjałnie z założycielami, 
zwalając cały ciężar utrzymania na 
ich barki. 

Z braków należy zanotować brak 
odpowiedniej sygnalizacji alarmowej 
wskutek czego straż przy swej spra- 
wności może się opóźnić z pośpiesze- 
niem do pożaru. Kównież brak wspi 
nalni nie pazwala straży zająć odpo 
wiednie miejsce pod względem wy- 
szkolenia w odpowiedniej grupie, a 
także zachodzi potrzeba udzielania fa 
chowej pomocy przy szkoleniu przez 
instruktora pożarniczego, utrzymy-= 
wanego przez dyrekcję, a o którym 
dotąd w Maczkach nie słyszano. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


OKRUTNA ZEMSTA ZAZDROSNEJ 
ŻONY. 


(l) Na ławie oskarżonych przed Są 
em okręgowym w Sosnowcu, zasia- 

dła 29-letnia Marjanna Morawiec z 
Sosnowca, oskarżona o zadanie cięż- 
kiego uszkodzenia ciała swej rywal 
ce Marjannie Dyhus. 

Morawcowa, podejrzewając swego 
męża o zdradę z Dybnsówną, śledziła 
go od dłuższego czasu, aż wreszcie pe 
wnego dnia spotkała ich na ulicy Sien 
kiewicza. W uniesieniu wściekłości 
wydobyła z zanadrza zawczasu przy 
gotowaną butelkę z kwasem siarcza- 
nym i chlusinęła jej zawartościa w 
twarz znienawidzonej rywalki, po- 
czem udała się do komisarjatu, gdzie 
zameldowała o swym występnym czy 
nie. ; 

Poszkodowana Dybusówna oprócz 
zeszpecenia całej twarzy, straciła le- 
we oko. 

Sąd, uwzględniwszy okoliczności ła 
godzące skazał Morawcową na 6 mie 
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko 
nania kary na przeciąg pięciu lat. 


ZA CIĘŻKIE USZKODZENIE CIAŁA 


(1) 56-letni Józef Szymanek z Psar 
w czasie kłótni ze swą sąsiadką 40-le 
tnią Zofją Lazarową w dniu 1 sierpnia 
b. r. uderzył ją tłuczkiem w lewą rę 
kę, gruchocząc jej wyrostek łokcio 
wy. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Szymanka na 4 miesiące więzienia i 
zapłacenie 100 złotych adszkodowa- 
nia. 


ZA OPÓR POLICJI. 


(1) 24-letni Józef Flak z Łośnia upił 
się w dniu 22 października b. r., po- 
czem zaczął awanturować się na uli- 
cy, poczem, gdy policjant zwrócił mu 
uwagę, znieważył go słownie, a pó- 
źniej podczas odprowadzania do ko- 
miszrjatu stawił opór. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Flaka aa zakłócenie spokoju publi- 
cznego na tydzień aresztu, za zniewa 
żenie słowne policji na 2 tygodnie a- 
resztu. oraz za opór policji na 2 mie 
siące więzienia, przyczem tę ostatnią 
karę pozostawił jako łączną, zalicza- 
jac jednocześnie areszt prewencyjny. 


6. 


Na gwiazdkę: — Na gwiazdkę! 
Aparaty dctektorowe od ZŁ. 15. — Slu- 
chawki „POLMET* i „NORA“ w firmie 
©. KUŚMIERSKI i E. PINTSCHER, Za- 
wiercie 3-go Maja Nr. 13. 8399 


cG=<pep$="Fcgoc$ > =zpgf$>=—Ppo 
kronika Zawiercia. 


„Kino „Stella* — „Nietrudno zostać 
ojcem”, 
X  URZĘDOWANIE W CZASIE 
ŚWIĄT. Magistrat i starostwo zawier- 
ciańskie przerywają urzędowanie w 
sobotę, 24-go o godzinie 12-ej w połu- 
dnie. W piątek, 25-go urzędowanie 
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odbywać się będzie normalnie. Urzę- ' 


dowanie po świętach rozpocznie się 
we wtorek o godzinie 8.50 rano. 


X CHOINKA N. O. K. Dorocznym 
zwyczajem Narodowa organizacja 
kobiet urządza w piątek dnia 25 o go- 
dzinie 4-ej po 
ludowego w Zawierciu „Choinkę” z 
podarkami dla biednych dzieci, przy 
współudziale ludzi dobrej woli, któ- 
rzy pamiętając o własnych dzieciach 
nie zapominali i o tych najbiedniej- 
szych i sierotach, spiesząc z ofiarną 
pomocą pieniężma. 

X POŻEGNANIE STAREGO ZARZĄ 
DU MIASTA. Przedwczoraj, w sali 
balowej resursy T. A. Z. odbył się 


bankiet, którym urzędnicy Magistra- | 
dawny zarząd miasta w : 
Zawierciu. Obecni byli prez. Klepa, : 


łu żegnali 


b. wiceprezes Ciechomski; ławnicy 
Krawczyk, Majchrzak i Bornstein o- 
ro liczna grupa urzędników. W ceza- 
sie biesiady wygłosili przemówienia 
p. Grabowski, p. Krawczyk, prez. 
Klepa, imieniem Tow. opieki 
dziećmi dr. K. Pasierbiński i inni. 
W miłym nastroju, przy towarzys- 
kiej gawędzie przyjęcie ściągnęło 
się prawie do północy. 


imo „STELLA“ w Zawierciu. 


Czwartek, piątek i niedzielę b. m. 
Wyśmienita farsa p t 


Die trudno zasiać ojtem 


8 aktów nieustannego śmiechu, reżysetj 
Eryka Sctonfałdra. 


kronika Olkuska. 


X MRóŻ W OLKUSZU dochodził w 
ostatnich dniach podług notowań 
atmosferycznych w gimnazjum męs- 
kiem w Olza: w dniu 20 b.m. wie- 
czorem 21.1 st. niżej zera; w dniu 21 
b. m. rano 15 st.; w południe 10.9 st. 


wiecz. — 15 st.; w dniu 22 b. m. rano ; 


16.2 st. s 

X Z KOŁA RADJO-AMATORÓW. 
Na ostatniem zebraniu Koła radjo- 
amatorów w Olkuszu, postanowiono 
między innemi urządzać raz w tygo- 
dniu w szkole powszechnej Nr. 1, 
audycję dla dziatwy szkolnej i w mia 


rę możności, po wsiach. Stosownie do ; 


tej zapowiedzi w ostatnią niedzielę 
wiceprezes Koła, p. Mogensen urzą- 


dził taką audycję w szkole powszech- ; 


nej w Bogucinie, gminy Rabsztyn, 
wywołując tą nowością na wsi wiel- 
| e zainteresowanie wśród jej miesz- 
kańców. Audycja oczywiście bez- 
płatna. 

X ZABAWY SYLWESTROWE URZĄ 
DZAJĄ: w sali resursy olkuskiej, 
zarząd resursy wspólnie ze Stowarzy 
szeniem rzemieślniczem, oraz Koło a- 
kademików w nowej sali „Sokoła” 
przy ulicy Augusjańskiej (lokal po 
Spółce handlowej). 

X OPŁATEK dorocznym zwyczajem 


urządza w dniu 26 b. m. (drugie świę-. 


to w południe, zarząd Stowarzysze- 
nia rzemieślniczego dla swych człon- 
ków w resursie olkuskiej. „Sokół i 
„Strzelec“ urządza opłatek po świę: 
tach. ` 

O ŚLIZGAWKĘ. Zapowiadają 
trwałą i długą zimę, z czego właści- 
wie cieszyć się nie możemy z powodu 
niezaopatrzenia ludności w cipłe u- 
brania i buty, ale też nie mogą nie 
wykorzystać pięknej zimy gwoli spor 
towi, ci którzy posiadają jedna i dru- 
gie. Ponieważ Magistrat olkuski nie 


ZE 


łudniu w sali Domu : 


nad ; 


„KURJER ZACHODNI". — piatek. 23 grudnia 1927 roku. 


i pomyślało o° urządzenia Śliz- 
gawki, sprawę tę wziął do serca za- 
siępca dyrektora miejscowego gim- 
nazjum, prof. Metelski, który urzą- 
MM - "EWKA THEN A "13 


dza sztuczną ślizgawkę na boisku w 
parku pod Czarną Góra. Magistrat po 
winien teraz pójść dalej i urządzić w 
parku sztuczny tor saneczkowy. 


denta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu 

pracowników umyslowych, wyliczając 
! tylko ogólnikowo zawody podlegające 
ubezpieczenin. Uzupełniając ten arty- 
kuł (z dnia 7 b. m.), podajemy dziś do- 
kładnie, kto podlega ubezpieczeniu. 
| Otóż obowiązkowi ubezpieczenia na 
! podstawie art. 2 podlegają wszyscy pra- 
cownicy umysłowi, zatrudnieni u osób 
fizycznych lub prawa prywatnego oraz 
publicznego (bsz względu na czas trwa- 
nia i wysokość wynagrodzenia), którzy 
ukończyli 16 lat życia i którzy w chwili 
objęcia zatrudnienia usprawiedliwiające 
go ubezpieczenie nie przekroczyli 60 lat 
życia. 

Ża pracowników umysłowych rozpo- 
rządzenie uważa osoby spełniające czyn- 
ności administracyjne i nadzorcze, a 
więc zarządców i kierowników przedsię- 
biorstw, inżynierów, techników, kontro- 
lerów, sztygarów, majstrów, ofiejalistów 
rolnych i leśnych i t, p., a także osoby 
spełniające czynności biurowe i kance- 

o 


Kronika g 


WYPIEK CHLEBA PSZENNO-żY- 
TNIEGO. W najbliższych dniach o- 
głoszone zostanie rozporządzenie Min. 

spraw wewnętrznych, wydane w po- 

rozumieniu z Min. skarbu, handlu i 

przemysłu oraz rolnictwa w sprawie 

uregulowania wypieku chleba pszen 
no-żytniego. Rozporządzenie to regu 
lować będzie wypiek tego gatunku 
chleba w sposób następujący: chleb 
pszenno-żylni może być wypiekany 
jedynie z ciasta zawierającego 25 czę 
ści maki pszennej 50 proc. i 75 części 
mąki żytniej 65 proc. — Chleb pszen 
no-żytni sprzedawać będzie można 
| wyłącznie w bochenkach o wadze wy 


rażającej się w całkowitych kilogra- 
mach. Rozporządzenie powyższe zo- 
stało REA z przedstawiciela- 
mi rzemiosła. Władze administracyj 
ne będą prowadziły ścisłą kontrolę 
nad przestrzeganiem omawianego roz 
porządzenia, mającego na celu usu- 
nięcie wszelkich nadużyć wyrażają 
cych się w dodawaniu większych ilo 
ści mąki żytniej oraz na wadze. 
UŻYTKOWANIE FUNDUSZÓW Z PO 
ŻYCZKI. Opracowywanie wniosków w 
sprawie dysponowania sumami, przezna- 
czonemi z pożyczki stabilizacyjnej na ce 
le rolnicze i na przedsiębiorstwa pań- 
i stwowe, zostało powierzone specjalnemu 
, komitetowi, w skład którego weszli: wi- 
ceminister skarbu, p. Grodyński, jako 
+ przewodniczący, oraz jako członkowie 
| p. Narbutt z ramienia Ministerstwa skar- 
! bui p. dyrektor Kozieł z ramienia Banku 
! Polskiego. Komitet rozpoczął już dzia- 
| łalność. W celu zapewnienia koordyna- 
l cji pomiędzy działalnością komitetu, a 
| polityką kredytową Banku Polskiego, 
! wnioski komitetu będą wymagały za- 
twierdzenia ze strony p. ministra skarbu 
j w porozumieniu z preżesem Banku Pol- 
i skiego. 
| PODZIAŁ CZYNNOŚCI MIĘDZY 
| BANKI PAŃSTWOWE. Ministerstwo 
skarbu łącznie z Bankiem Polskim 
rozważa projekt porozumienia się z 
Bankiem gospodarstwa krajowego 
w celu stopniowego ograniczenia dzia 
łalności tego ostatniego w zakresie 
kredytu krótkoterminowego. Miało- 
hy się to dokonać w ten sposób, że 
Bank a gospodarstwa krajowego 


| 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kto jako pracownik umysłowy bedzie ubezpieczony. 


Pisaliśmy już o rozporządzeniu Prezy-  laryjńe, rachunkowe, rysunkowe i kal- 


kułacyjne, sprzedawców i ekspedjentów 
sklepowych, posiadających określenie 
kwalifikacyjne, telefonistów, telegrafi- 
stów, nauczycieli, wychowawców, mala- 
rzy, rzeźbiarzy, muzyków, całkowity 
personel teatralny, personel lekarski, 
dziennikarzy, farmaceutów, dysponen- 
tów, akwizytorów, wreszcie kapitanów, 
oficerów, zarządców i asystencję zarzą- 
du statków morskich i rzecznych. 
Wyłączone są z ubezpieczenia między 
innemi osoby, których czynności, uza- 
sadniające obowiązek ubezpieczenia, sta 
nowią zajęcia uboczne, przynoszące do- 


j chód niższy niż inne stale czynności za- 


o 
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robkowe, nienzasadniające obowiązku 
ubezpieczenia. Po za tem na własne żą- 
danie mogą być zwolnieni od ubezpie- 
czenia studenci wyższych uczelni, apli- 
kanci adwokaccy, lekarze i weterynarze, 
zatrudnieni u techników prywatnych 
kandydaci tego zawodu, duchowni uz- 
nanych w państwie wyznań, rodzice, 
dziadkowie i małżonkowie pracodawcy. 


spodarcza. 


potęgnje jeszcze niemal zupełny brak 
śniegu. który zazwyczaj, pokrywając o- 
ziminy, pozwala im przetrwać nawet 
najsroższą zimę. Rolnicy, zwłaszcza w 
województwach centralnych i wscho- 
dnich, uważają oziminy prawie w poło- 
wie za stracone. O ile mróz nie zelży, 
wyniki przyszłych zbiorów mogą być 
katastrofalne. 


ROZWÓJ MARYNARKI JUGOSŁA- 
WJI. Ostatniemi czasy koła rządowe i 
przemysłowe Jugosławji zwracają wiel- 
ką uwagę na sprawę rozwoju marynarki 
handlowej. Rząd nosi się z zamiarem 
stworzenia w okolicy Split centralnej 
stoczni dla budowy swych okrętów. Kwe 
stją tą interesuje się również i kapitał za 
graniczny. Marynarka handlowa Jugo- 
sławji w ciągu ostatnich 6 lat powięk- 
szyła się prawie o dwa razy. W 1921 ro- 
ku tonaż rejestrowy tej marynarki wy- 
nosił 114.388 ton, a w t926 r. — 224.218 
ton. Jednocześnie zwiększył się i ruch 
handlowy w portach jugosłowiańskich, 
a mianowicie, z 14 mil. ton netto w 1922 
r. podniósł się do 20.4 mil. ton. w 1926 r. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 22-12. 


AKCJE: Bank Handlowy 123.00, Bank 
Polski 155.50—156.00, Bank Przem. Pol- 
ski 20.00, Bank Przem. Lwow. t07.00. 


| Bank Powsz. Kredytowy 26.00, Bank Spó 


i 
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wstrzymałby dyskonto weksli 3-mie- , 
sięcznych, a natomiast rozwinął szer- ' 


szą działalność w dyskoncie weksli 
handlowych o terminach płatności 
dłuższych. niż 5 miesiące. W ten spo- 
sób przemysł nasz miałby ułatwio- 
ną konkurentję z importem zagra- 
nicznym,. oliarowywanym zwykle na 
dłuższy kredyt. 

KATASTROFALNE SKUTKI MRO- 
ZÓW DLA OZIMIN. Spotęgowane od 
kiiku dni mrozy grożą zupełnie wymar- 

 znięciem zasiewów ozimych. Groźbę tę 


| 
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łek Zarobk. 88.00—88.25, Strem 16.75, Cu 
kier 79.20—79.50, Wysoka 137.00, Węgiel 
108.50, Nobel 43.00—44.060, Lilpop 40.00— 
40.50. Modrzejów 9.10—9.00—9.10, Ostro- 
wiecki 84.00—85.00, Pocisk 2.70, Rudzki 
51.25—51.75, Starachowice 64.25—65.25— 
65.00, Ursus 11.00—11.25, Żyrardów 17.23, 
Haberbusz 163.00—164.00. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 43.53, Paryż 35.10, Praga 26.41 
i pół, Szwajcarja 172.40, Sztokholm 240.95 
Dolarówka 5 proc. 63.25—63.50, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 37.75—37.50. 

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
utrzymana. 

UGA BCE CTED TRAD COG PRA 
Co wolisz — spytał władca boha- 
tera — Mają córkę za żone, pół me 
go królestwa czy też szklankę herbaty 
— Hertałę, o ile to będzie herbata. 


LYONS'A 


— zawołał z zapałem rycerz. 
6735 


ZB RONO PRA CZY CORI GOOD 
Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 
na Kresach. 


Nr. 142, 


Sprawa kupna placu 
w Ląbrowie 


PRZEZ POW. KASĘ CHORYCH. 


Z Zarządu Pow. Kasy chorych w So- 
snowcu otrzymaliśmy następujące wy- 
jaśnienie. 

W . numerze 551 „Kurjera Zachodnie- 
go“ ukazała się w kronice miejscowej no 
tatka pod tytułem „Dziwna gospodar- 
ka“, która niezgodnie ze stanem faktycz 
nym przedstawia kwestję kupna placu 
w Dąbrowie Górniczej przez Powiato- 
wą Kasę chorych w Sosnowcu. 

Sprawa ta przedstawia się następują- 


co: 

Zarząd Powiatowej Kasy chorych w 
Sosnowcu postanowił w czasie jaknaj- 
szybszym przystąpić do budowy gma- 
chu centralnego ambulatorjum w Dąbro 
wie Górniczej. Dotychczasowy bowiem 
stan ambulatorjów znajdujących się na 
terenie miasta Dąbrowy Górnicze w zu- 
pełności nie odpowiadającej wymo 
gom dzisiejszego lecznictwa, budynki 
bowiem dzierżawione przez Kasę cho- 
rych od zakładów przemysłowych na am 
bulatorja apteki i t. d. są nieodpowied- 
nie, brak w nich powietrza i światła, wo- 
góle można je określić jako nienadające 
się do celu na jaki służżą. 

Jeżeli weźmiemy do tego i tę okoli- 
czność, że ruch chorych w ambulator- 
jach Kasy chorych w Dąbrowie Górni- 
czej jest bardzo duży i sięga cyfry 25.000 
osób miesięcznie, to łatwo można zrozu- 
mieć, że kwestja budowy centralnego 
amhbulatorjum Kasy w Dąbrowie Górni- 
czej jest piłną i konieczną. 

Kupić odpowiedni plac w śródmieś- 
ciu (gdyż tylko na takim placn może Ka- 
sa chorych budować ambułatorjum) nie 
było rzeczą łatwą i szybko wykonalną. 
Większość placów w śródmieściu posia- 
dają zakłady przemysłowe, które ich 
sprzedawać nie chcą. Kasa chorych 
więc zmnuszoną była dłuższy czas szukać 
odpowiedniego placu i po długich stara- 
niach zaofiarował sprzedaż placu p. Jó- 
zef Kasprzyk b. wice-prezydent m. Dąbro 
wy. Plac ten znajduje się przy ul. H. 
Dąbrowskiego Nr. 25 a więc w centrum 
miasta i nabywa go Kasa chorych po 150 
zł. za pręt. Wedle oświadczenia rzeczo- 
znawców, opinji których Zarząd Kasy 
w przedmiocie wartości placu zasięgnął, 
cena 150 zł. za jeden pręt nie jest wygó- 
rowaną. tem więcej, że jak dowiedziec- 
liśmy się, że Magistrat miasta Dąbrowy 
Górniczej ofiarował p. Józefowi Kasprzy 
kowi po 125 zł. za pręt, lecz p. |. Kas- 
przyk nie chciał Magistratowi po tej ce- 
nie sprzedać tego placu. Nie jest więc 
prawdą twierdzenie autora notatki w 
„Kurjerze Zachodnim” jakoby Kasa cho- 
rych na „wazę złota” kupiła teren od p. 
Kasprzyka, natomiast prawdą jest, żp' 
tranzakcja, (która dopiero za kilka dui 
ma dojść do skutku) jest dla Kasy cho- 
rych korzystną i cena 130 zł. za pręt nie 
jest wygórowaną. 

Co się zaś tyczy wody zaskórnej skut- 
kiem czego plac ten wymagać będzie 
dużego nakładu pieniężnego zanim do- 
prowadzony będzie do jakiegokolwiek 
użytku, a który to argument podkre- 
Ślił również autor notatki, to musimy za- 
znaczyć, że wadle opinji inżynierów wo- 
da zaskórna w niewielkiej ilości znajdu- 
je się na tym placu, a koszta zdrenowa- 
nia placu będą bardzo niewielkie. Oba- 
wy więc autora notatki są płonne. 

Tyle miałby Zarząd Kasy do wyjaśnie 
nia w niniejszej sprawie. j 

Dr. Michałowski, 
komisarz Kasy chorych. 


Kącik humorystyczny. 
NIEPOROZUMIENIE. 
Księżna X. odwiedzała lazaret woj. 


skowy. 
na którego twarzy wyryty był wiel- 


ki ból. Księżna wypvtywała go długo - 


i szczegółowo, wreszcie rzekła: 

— Gdzież to, biedaku, zostałeś ra= 
niony? Na wschodnim froncie, czy na 
zachodnim? * 


— Na tylnym froncie, ekscelencji! 


odparł żołnierz. 


W WIEKU SAMOCHODÓW 
— Kiedyż zaczniecie uczyć swego 
Janeczka chodzić? 
— Nie wiem, moja droga, czy w dzi 


siejszych warunkach jest to wogóle: 


potrzebnel 


wagę jej zwrócił żołnierz, 


Nr. 333, 


Z całej Polski. 


POŚWIĘCENIE ELEKTROWNI 
W KIELCACH. 


W niedzielę ubiegłą o godz. 12 w połu- 
dnie odbyło się poświęcenie i oficjalne 
uruchomienie nowo - wybudowanych 
w Kielcach zakładów spólki akcyjnej 
„Elektrownia w Kielcach”. Pośwłęcenia 
dokonał ks. dyr. Guzik, proboszcz para- 
tji św. Krzyża, on też pierwszy przemó- 
wił i złożył życzenia w imieniu JE. ks. 
biskupa Łosińskiego, który z powodu 
choroby nie mógł skorzystać z zaprosze- 
nia na tę uroczystość, Następnie dyr. 
Paszyc przedstawił dzieje budowy ele- 
ktrowni i wyraził nadzieję, że władze 
dadzą pozwolenie na elektryfikację są- 
siednich gmin. Na wiosnę będzie usta- 
wiona jeszcze jedua maszyna, która pod- 
woi obecną wydajność prądu. Zamiast 
urządzenia bankietu, spółka przeznaczy- 
ła 1500 zł. na szpitalik dziecięcy im. dr. 
Buszkowskiego i 500 ał, na kościół św. 
Krzyża w Kielcach. 


WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH 
5 - ZŁOTÓWEK, 

W miejscowości Karczew pod Warsza- 
wą policja ujęła szajkę fałszerzy pienię- 
dzy. Policja wkroczyla do pewnego po- 
dejrzanego lokalu i w czasie rewizji zna 
lazła paczkę pieniędzy, zawierającą oko- 
ło 65 tysięcy 5 - złotowych falsyfikatów 
i $ęczną maszynę drukarską. Areszto- 
wano Mordkę Ścheimana i niejakiego 
Ciesielskiego. Oprócz wymienionych 
wyżej przywódców, osadzona w areszcie 
4 osoby, które zajmowały się kolporta- 
żem [alsyfikatów. 


WIELKA KRADZIEŻ W AMBULANSIE 
POCZTOWYM. 


Do wydziału śledczego w Rzeszowie 
zgłosił się Jakób Burka, urzędnik z lwo- 
wskiej dyrekcji poczt. z deniesieniem, 
iż nieznany sprawca skradł w ambulan- 
sie pocztowym pociągu osobowego w Ta 
rnobrzegu kwotę 15.000 zł. Po znanej kra 
dzieży na dworcu głównym we Lwowie 
jest to już drugi z rzędu, dokonany.w o- 
statnim czasie wypadek kradzieży <zna- 
cznejszej sumy pieniężnej z ambułansu 
pocztowego. 


OLERZYMI POŻAR FABRYKŁ 


W Łodzi w zabudowaniach  fabrycz- 
nych należących do M. Vogla, wybuchł 
groźny pożar. W mgnieniu oka cały bu- 
dynek fabryczny stanął w płomieniach. 
Ogień począł! zagrażać sąsiednim zabu- 
dowaniom. Na miejsce pożaru przyby- 
ły wszystkie oddziały straży ogniowej. 
Fubryka spłonęła doszczętnie. Udalo się 
jednak uratować okoliczne i przy 
egle budynki. Pożar wybuchł po:lczas 
pracy, to też wśród robotników powstał 
popłoch. Na szczęście jednak żadnych 
ofiar w ludziach nie było. Na miejsce 
pożaru przybyli natychmiast przedsta- 
wicicle władz z p. wojewodą Jaszczołtem 
na czele. Straty spowodowane pożarem 
wynoszą około 60.000 dolarów. 


POŻAR SAMOCHODU. 


Samochód starostwa w Nowem Mie- 
ście na Pomorzu w drodze do jednego 
z sąsiednich miasteczek wskutek de- 
fektu w motorze stanął w płomie- 
niach. Dwaj pasażerowie wyszli 
szczęśliwie z wypadku, natomiast 
szofer, któremu spaliło się skórzane 
nakrycie głowy i część ubrania, do- 
znał dotkliwych poparzeń. Samochód 
spłonął doszczętnie. 


SAMOBÓJSTWO URZĘDNICZKI 
W ZAK 


OPANEM. 


Przedwczoraj rano w biurze urzę- 
du klimatycznego w Zakopanem wy- 
strzałem z rewolweru w skroń pozba- 
wiła się życia długoletnia sekretarka 
urzędu klimatycznego Helena Lat- 
kówna. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku były trudności finansowe, w jakie 
wpadła ostatnio ś. p. Latkówna przez 
wydzierżawienie pensjonatu w Jarem 
czu, na czem straciła około 1.000 do- 
larów, tak że nie mogła zwrócić zacią 


 gniętej w Towarzystwie „Sokół“ w 


Zakopanem większej pożyczki 


ROZPACZ WŁAŚCICIELA KINA. 

Onegdaj były właściciel kinotea- 
tru w Poznaniu nazwą Kino 
Pałacowe, niemiec Mittelsted, popeł- 
niil w lnowrocławiu samobójstwo 
przez powieszenie się; przyczyną tra- 
gicznezo kroku Mittelsteda ma być 
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to, że właściciel lokalu, w którym | 


prowadził on kino, ołmówił mu prze- 
dłużenia z nim kontrakiu, oświadcza- 
jąc. że ma zamiar wybudować na tem 
miejscu nowy lokal i w niem 
dzić sam teatr świetlny, na co 


sted miał mu odpowiedzieć, że kino 


i t ; 
i swoje otworzy chyba po jego trupie. 


| 


CE t pod nazwą 


Przedwczoraj właśnie nastąpiło o- 
twarcie nowego wielkiego kinołeatru 
„Słońce“, na micjscu. 


littel- | gdzie dawniej było Kino Pałacowe. 
NOTEKCY"EORENNNNA |- NSE eM 


Wieś ohiężona przez wilki 


TYLKO CUDEM UNIKNĘŁA KATASTROFY. 


Obecne mrozy panują na bardzo 
wielkich obszarach, zahaczając wszy 
stkie kraje od Paryża do Władywo- 
stoku. Szczególnie dotkliwe są one w 
Rosji i Syberji. W Rosji syberyjskiej 
plaga wielkich mrozów wywołała in 
ną, bodajże dotkliwszą, mianowicie 
wilki. W ciągu lat ostatnich na Sybe 
rji odczuwać się dawał bardzo 


wiełki brak materjałów myśliwskich, 


wskutek czego wilki ogromnie się roz 
mnożyły. Wilki te w ciągu lata znaj 
dują dość pożywienia na miejscu, nie 


6d pędzi je daleko poza obszary le 
śne, da ludzkich siedzib. W ubiegłym 
tygodniu mieszkańcy jednej z wię- 
kszych wiosek 
przeżyli 
ponurą tragedję z powodu wilków. 
Właśnie gromadka wieśniaków znaj 
dowała się w polu, gdy napadło na 
nich stado wilków. Niemal wszyscy 
padli ofiarą, bo kilku zaledwie wie- 
Śniaków zdołało umknąć do wsi. Wi 
dok krwi podniecił jeszcze drapicżne 
wilki, to też, nie nasyciwszy zdoby- 
$ czą swych apetytów, 
natarły one całą gromadą na najbliż 
szą wioskę. 
parm 


okręgu jenisejskiego 


Wprawdzie wystraszeni mieszkańc 
nie opuszczali chał, mimo to Pedane 
wilkom udało się tu i ówdzie przedo 
stać do ich wnętrz. Można sobie wyo 
brazić, co za straszny widok przed- 


stawiały w ten sposób napadnięte 
chaty. Kilku odważniejszych miesz- 


kańców próbowało wyjść z chat i wal 

czyć z napastnikami, było to jednak 

bezskuteczne, gdyż na odgłos wycia 

wilków przybywały im na pomar 
coraz większe gromady. 


Zdawało się, że niema już wyjścia ze 
strasznego położemia, że wypadnie 
wszystkim zginąć w wilczych paszczę 
kach. 

Wyzwolenie całej wsi nastąpiło au 
pełnie przypadkowo. Mianowicie woj 
skowy samolot sowiecki, przelatują 
cy tamtędy, 


spostrzegł nieprzeliczone masy 
wilków, 

zgromadzone we wasi, doniósł też o 
tym władzom. Władze urządziły wiel 
kie połowanie na wilki przy pomocy 
olbrzymich i licznych ognisk; to też 
tylko niewiele wilków zdołało um- 
knąć do lasu; wszystkie niemal padły 
na miejscu. 


Smiech jako Środek leczniczy 


ZALECANY PRZEZ PROFESORA AMERYKAŃSKIEGO. 


Z kraju nieograniczonych możliwo- 
ści, z Ameryki, przybywa do nas no- 
wa metoda lecznicza. Już ki mie- 
eięcy temu doniosły gazety z za Oce- 
anu o wynalazku prof. Mac Hamour 
z uniwersytetu w Ohio, który zamie- 
rzą uzdrowić cierpiącą ludzkość za po 
mocą metodycznego stosowania... 
śmiechu. ; 

Nauka jego głosi mniejwięcej, iż 
każdego z ludzi od samego już dzie- 
ciństwa winno się namawiać do śmie- 
chu, do możliwie wielkiej porcji śmie 
chu dziennie. Człowiek powinien 
śmiać się od samego rana, przed 
pierwszem śniadaniem, a potem znów 
po spożyciu go, chodząc na ulicy, 
przed obiadem i po nim, w urzedzie i 
przy pracy, podczas kolacji i po zje- 
dzeniu jej, przy trawieniu, szczegól- 
nie zaś przed udaniem się na spoczy- 
nek. A przytem im silniej się kto 
śmieje, tem zdrowiej dla niego, u- 

pewnia Mac Hamour. 

Niezależnie od wielkich korzyści 

moralnych, jakie uzyskaćby mógł z 
, tego świat wiecznie roześmiany, ża- 

dna ponoć kuracja, sport, higjena, 

wstrzemiężliwość w użyciu alkoholu 

i nikotyny nie może się w przybliże- 

niu nawet równać z działaniem zdro- 
| wotnem śmiechu. 

Co się tyczy naukowej strony wy- 


opuzen więc lasów; teraz jednak 
g 
| 


| 


nalazku, opiera ją prof. Mac Hamour 
na słynnem dziele Hecker'a o „Fizjo- 
logji i psychologji śmiechu”, które 
ukazało się TAi ółwieczem. Ponie- 
waż na zasadzie daiełą tego śmiech 
bywa zwykle mimowolnym odru- 
chem, który odbywa się w najdosko- 
nalszy sposób z chwilą, kiedy uwaga 
nasza GRA jest od ciała nasze- 
go, woboc tego, twierdzi wynalazca, 
osoba, która ma być pobudzona do 
śmiechu, winna być zaskoczona. 
Szczególnie mięśnie POCZ brzusz- 
nej wprawiane są w ruch przez wy- 
buch śmiechu. Podobnie wstrząs ca- 
łego ciała, wywołany serdecznym 
śmiechem, pobudza krew do szybsze- 
go krążenia i przyczyniając się w 
pewnym stopniu do tworzenia się no- 


wych ciałek krwi, sprzyja zwalcza- | 


niu przez organizm szkodliwych sub- 
stancyj chorobotwórczych. Miły po 
śmiechu wypoczynek znużonego we- 
sołością osobnika tworzy dopiero 
właściwy proces zdrowotny, proces 
odnawiania sił. 

: Przez opanowanie się można do pe- 
wnego stopnia śmiech powstrzymać; 
a zatem wnioskuje profesor, można 
ga sztucznie wywołać. Naprzód oczy- 
wisła przez łechtanie, ale również 
dobrze przez zabawne anegdoty i 
dobre kawały. 


NME == == 
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Choroby płuc! 


Stosowany przes pp. Doktorów 
«Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydsielanie siępiwociny, 
wzmacnia organizam i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Fhiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady aptecane 
(drogerje). Ządajcie tylka w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 4l Leszno, 


R HA A e 


wietzki, zimne Buie, 


lichtarzyki na cnenkę 


w Składzie Fabrycznym T-wa 
„Siła* mi. Keścielna. — 846i 


Csupa: nemoro|jdaine (janeckiego 

iz Kogutkiem) usowają ból, swę- 

dzenie, pieczenie, krwawienie 
amniejszają guay (żylaki), 
Sprzedają* większe aptek 5001 
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Ze świata. 
NAJMŁODSZA PILOTKA, 


W stanie Illinois zdało egzamin pi 
lota 153-letnie dziewczę. Jest to naj- 
młodsza pilotka nietylko Ameryki, a 
le i całego świata 


LOT DOKOŁA EUROPY NA SAMO 
LOCIE SŁABEJ MOCY. 


Cały świat letniczy coraz bardziej 
interesuje się samolotami słabej mo 
cy, które, będąc ekonomiczne, szcze- 
gólniej w dziedzinie komunikacji, o- 
degrać będą musiały bardzo poważ- 
ną rolę. l tak 15-go b m. dwaj lotni- 
cy ECH Kern i Seybelt, przy 
byli do Wenecji na samolocie wypo- 
sażonym w silnik 20 MK, Klem-Dai- 
mler, przelatując przestrzeń z Floren 
cji z szybkością 110 kim. na godzinę. 
Dnia 17-go b. m. lotnicy udali się w 
dalszą drogę, aby przez Wiedeń i Mo 
nachjum dokonać R dookoła Euro- 
py na przestrzeni 5.000 klm. 


PIERWSZA KOBIETA MARSZAŁ. 
KIEM PARLAMENTU. 


Austrja obok Rady Narodowej ma 
jszcze t. zw. Radę Związkową, do któ 
rej wszystkie sejmy krujowe wysyła 
ją swoich zastępców a która jest stró 
żem federalizmu Austrji. Według kon 
stytucji przypada prezesura rady co 
roku innemu krajowi związkowemu. 
Na przyszły rok przypada prezesura 
Styrji, kióra na stanowisko to powo- 
łać postunowiła Olgę Rudel-Zcynek. 
Bedzie to więc pierwsza kobieta, pia 
stująca urząd przewodniczącego sej 
mu ustawodawczego. Nowa przewodni 
cząca pochodzi z rodziny czeskiej z 
Wiednia i jest żoną pułkownika au- 
strjackiego. rj 


Nasz dział Padjowy. 
HALLO: HALLO! KATOWICE! 


f (ar) Deiektorowicze Zagłębia raduj 
cie się! Rudjostacja katowicka przy- 
gotowuje Wam na okres świąteczny 
szereg miłych niespodzianek w posta 
ci ciekawych i cennych audycyj o 
charakterze wokalno - religijnym 
związanymi z tradycją Świat Bożego 
Narodzeniu. 

A więc już w sobotę wigilijną o g. 
21.00 będą odśpiewane kolędy przez 
chór mieszany i solistów tej miary 
co p. Korolewicz - Waydowa i Mieczy 
sław Salecki (tenor) o godz. 24.00 u- 
słyszymy „Vasterki” z katedry św. 
Piotra i Pawła w Katowicach. W nie 
dzielę ranne nabożeństwo nadane bę 
dzie z katedry poznańskiej o godz. 
10.15 ( w poniedziułek również), o g. 
17.00 sztuke Rydla „Betleem Polskie“ 
w wykonaniu artystów teatru Słowac 
kiego w Krakowie, i tegoż wieczoru 
kolędy odśpiewane będą przez chór 
krakowski „Echo. W poniedziałek 
usłyszymy 2 koncerty, z filharmonji 
warszawskiej, 2 koncerty z kawiarń 
w Warszawie, 1 Katowice i 1 kon- 
cert z Poznania. 

Oby tylko przewody telefoniczne 
dopisały a już nudzić sie w Święta 
nie będziemy. 


PROGRAM RADJOWY 
na piątek 25-go grudnia b. r. 

KATOWICE: 15.00 — Komunikat 
Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. 16,40 
—transmisja z Warszawy. 17.05—Ko 
munikat Wydz. Skarb. Woj. Śl. 17.20 
—Odezyt p. t. „Gwiazdka na Obczy- 
źnie” — wygł. Dyr. Inż. St. Nitsch. 
17.45—transmisja z Warszawy. Kon- 
cert w wykonaniu domrzystów. Cz. I 
Verdi: Finale z op. „Traviatła. Andre 
jew: Souvenir de Vienne. Cariopasci: 
Rnsticanella. Tosseli: Serenada, Ro- 
manse cygańskie. Cz. II Lukanłoni: 
Noc w Wenecji. Tosti: „Je pense“. Sa 
labert. Stara pieśń. Moniuszko: fra- 
gment z op. „Straszny Dwór“. Roman 
se cygańskie. 19.00—Komunikaty i ro 
zmaiłości. 19.530—Odczyt p. t. „Histo- 
ryczne i liturgiczne znacznie obrzę 
dów adwentowych, Wigilji Bożego Na 
rodzenia i Choinki“ — wygł. ks. dr. 
Rosiński. 19.55—transmisja koncertu 
z filharmmonji warszawskiej. Socista: 
Laureat konkursu chopinowskiego p. 
Oborin (forteni=nl 2900 — Kar:uni- 
katy, 
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Od środy 2i grudnia i dni następne, 


(MINI ARENE | MARTWY WĘZEŁ 


nh Nadzwyczajne przygody Cziowieża bez rąk. ucedzrjusz hr. ire- 
| »lno-Teśtr „Udziałowy”. 


Wielki flm palski 


neusza Plater Zyberka, W rolach głównych: Kazimierz Junosza 
Stempowski, Neri Prali, Jola Jolsnta, Junosza Dąbrowski i inni. 


i TYLKO DLA ZNAWCÓW! mmummumm 
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ra | i Baczność! Smakosze! 
FABRYKA WÓD GAZOWO - OWOCOWYCH 
R NAC | CUKIERNIA że 


ROMANA NEY'A 


E. Kosmala, Sosnowiec "i 
SOSNOWIEC, KOSCIELNA 1, tel. 5-10 


a Poleca znane ze swej dobroci wody 
gazowo - owocowe „SINALC O". 


E E 
æ vws: SINALCO-PONGZ m 


EB w ZS świecie dziś znany, gorący napój zimowy = 


Firma została nagrodzona na I ogól- 
H nó-krajowej wystawie w Katowicach E 


Poleca na nadchodzące Swięta Bożego Narodzenia: Torty, 
strucle, babki, herbata ki, ozdoby choinkowe oraz wszelkie 
wyroby w zakres cukiernictwa wchodzące 
po cenach możliwie niskich, 


szyscy zgadz*ją się z tem, że NAJPRZYJEMNIEJSZYM 
gy SW medalem srebrnym. RA OGR TYGRE PĘRTÓWY E MOOY TOALETOWE 


Za każdym wydzieleniem się wytwornego zapachu mimo- 
woli nasuwa się uczucie wdzięczności dla tego, kto po- 
trafił wybrać je w tak dobrym gatunku. 
Nasza firma będąc znaną ze starania się o zadowclenie 
swych odbiorców wytwarza w każdym zaufanie i przekona- 
nie, że otrzyma artykuł odpowiadający jego upodobaniom, 


Skład Fabr. T-wa „SIŁA“ 


ul Kościełaa. ul, Kościnael 


R wy 
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ce () K O CIM = 


NIE CHWALI SWOJEGO PIWA 
LECZ POZOSTAWIA OCENĘ 
KONSUMENTOWI, KTó- 
RY JEDYNIE MOŻE 
OSĄDZIĆ, KTÓRE 
SZE > 
I NAJLEPSZ 8100 


$ KMN SEMI ZNWEKIE ZI M APTECZAE) ML 1 


wa ED €D OR UD CH = GM) SE A KO R (W WP MM || 
oryg e de dyw? 7) 
Nr E. 1218/27 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik przy sądzie okręgowym w Sosnowcu, Stefan 
Kotarski, zam, w Dąbrowie-Górniczej przy ul Konopnickiej, 
Nr. 8, na zasadzie ar. 1146, 1147 i 1570 u. p. ce ninieiszem ob- 
wieszcza, źe w dniu 18 stycznia 1928 r. o godz. 10 rano w, 
sali posiedzeń sądu okręgowego w Sosnowcu, odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości miejakiej, poło- 
żenej w Dąbrowie-Górniczej przy ul 3 Maja, Nr. 1, składają- 
cej się: 1) z placu o przestrzeni 8136 mtr, kw. czyl! 436 pr. 
wydzielonego z większej nieruchomości sukc. Grochow skich, 
oznaczonej Nr. hip. 4, 2) domu parterowego, murowanego 12 
mtr. długości, 6.5 mtr. szerokości i około 5 mtr. wysokości, 
3) domu murowanego, perierowego7, 30 mtr. szerokości, 10 90 
wtr. długości, około 5 mtr. wysokości, nadającego się na za- 
klad fotograficzny, 4; szopy drewnianej z murowanem! filara- 
mi, wysokości około 5 mtr, 16.70 mtr. dlugości i 770 mtr, ; 
szerokości łącznie z murowaną przybudówką 

Wyznaczona do sprzedaży, nieruchomość należy w rów. ` 
nych częściach niepodziełnie de nieletniego j-na Alfreda Gro 


chowskiego i Aliny Marji Grochowskiej, posiada urządzoną | 
księgę hipoteczną, przechowaną w archiwum Wydziału Hipo- | 


Wszyscy nasi klijenci otrzymują kalendarzyki na rok 1928 


„NERWOL* | 


wyrchu chemika Dra FRANZOSA 


jedyny radvkalny i wypróbowany środek na REUMA- 
TYZM, KŁUCIE z powodu przeziębienia i POSTRZAŁ 
czy ISCHIAS, 
ZĄDAĆ W APTEKACH ! DROGERJACH. 


Główna sprzedaż APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 


1883 


NAJLEPSZY 
so) notin 
PUDER DŁADZIECI 


„DZIDZI 


z OT KOGUTKIEM QGUTKAIEM 


Ływss” 


GRE 


Nu 


wiaamis żądajcie w aptekach i dro- 
zerjach hygjeniczne| przysypki dia 
azieci „PUDER DZIDZI* (2 Kogut- 
ziem, utrzymującej ciało dalecka w 
adruwiu i czystości. 6382 
O ATI P aN EE. 


* 


j frobne ogłoszenia. | 
OU CIE VO: 
O ARED SAE 
f Posady i prace. t 


potrzebna nakładactka do drukarni. 
Zgłoszenia du Adminaiacil «Karje 
ta Zecrudmiego” ‘40-3 


tecznego w Będzinie, oznaczoną Nr. 143, w dzierżawie ani za: 
stawie nie pozostaje, jak równieź nie ma zaległych podatkćw, i 
natomiast obciążona jest długiem 10.000 zt. j 
Zgodnie z decycją sądu okręgowego w Sosnowcu sprze- | 
dana być może nie niżej jak za 20000 złotych i od tej sumy | 
rozpocznie się licytacja i życzący wciąć udział w licytacji wio- | 
ni złożyć vadjum w sumie 2000 zł, na ręce prowadzącego | 
sprzedaż komornika względnie do Kasy Skarbowej. 
Szczegółowy opis oraz inne dokumenty przeglądać mo- 


JE LORON 


AANE a SOJE ZORG. 
„Szwajcarskie Gorz- $ 


"e Zioła" z marką 

ao pet“ są stowane 

W przy chroba ch żoląd 

ka,klszek, obstrukcji 
kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie ziola“ 


z 


żna w kancelarji Komornika, zaś na tydzień przed licytacją w | patursiaym dagoony m Śtoakiem pójygowa kolia puszusaje eajęcia 
Wydziale Cywilnym sądu okręgowego w Sosnowcu. ! | orzeczyszczającym, ułatwiającym do pujedynczej vsody ew. dwojga. 
= ST. KOT RSK Al iunkcje organów Lr lob EA Doorza zoles Wuazania sktamne: 
h ającym pszeciwku Otyłości Szwaj- R urjer Zachudmi” mędzin dla 
% Komornik Sądowy A of Gorzkie źioła” pobudzają || | „Sieroty”. 8w 


[p eteiowa poszukuje mi miejsca od 1-gu 

stycznia Może Dyć do wazyst- 
kiego du dwu starszych osób Łaska- 
we spioszenia „Kurjer Zuchudai“ 
bruwa dla „lózety”. 840 


| 


apetyt Sprzedają aptexi i składy 
apteczne po złułych 1.50 za pudet- 


ZAOWTY WA EES IA 1 Ma aE 
ko. —Stlad glówoy apteka A. Gq- 
scckiego w Watszawie, u!, le- 


Pekiama jest dźwignia banilu. | Warszawie, u, Le 


e i a a R r a AA 
ga - 


CENY PRENUMERATY? 


| 


CENY OGŁOSZER: 
Przyd texsteni iii pa za wiarszmm f-famowy uklad 4-szgaliawy 50 gr. 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | W jskscia . . . ” RSE NB tede”, Ie 36 
i s $ Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Iuh z przesyłką pocztową ky pia kula da LEE M, JAW: p ? GE podwsjadeć 
* ZŁ: 50 gr. || lleżrułogi w iakście, za warez. rm. ram uklad Asz altowy (do 50 wierszy) 15 gr 
. s) Ja PSTYTYSE . . (4080 „ )26, 


(65 100 )80, 


Prenumerata i i i ZŁ. z 
= zagraniczna miesięcznie 5 (GRIÓAGŃ GE 


ti . 
EJ 
Cena egzemplarza 20 groszy. | 


yng Z anal Piłsudskiepo Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
SOSRTR Pu 28 ADMINISTRACJA: Dępliska Nr. 1. Telef, Nr. T5, 


aama ma de IAI — 


Filie i agentury własne: 
IBedaktor TADEUSZ ORIOLA, 


BEA, kdsdwrddskicyc i. gorowa, SESEIEg0 U. LEI. 1-13 


Druk. „Ku „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska 1, 


( peta sklep w Sosnowcu ul, 


Nr. 352. 


Następny program 


„Ai-TIR-TNI w Stronach drapieżnego Sona 


Dramat w 10 aktacb, — Najgenjalniejszy czworonożny aktor 
Rin-Tin-Tin. — Programy dla młodzieży dozwolone, 


Kupno i sprzedaż. F 


Krepe do charakteryzacji poleca: 
Zakłzd Fryz|erszr, | Różycki, So- 
8176 
Pit- 
sndskiego 14. Kawa palona, ber- 
bata. kakao cykorja flgowa, makarua, 
massyaki i miyoki do kawy. 8365-2 


anie ciętarowe tanio do sprzeda- 

nia. Wiadomość: dozorca domu 

ul. Piłandskiego 14 w Sosdowcu, 
8364-2 

2 lampowy radjoodbiornik x głośni. 

kiem i akumulatorem okazyjnie do 

odstąpienia Olądać można w go- 
dzinach od 19 do 21, Sos8nowiea, ul, 
Wiejska 17 m. 5. 889 


AS a 


i Lokale ; 


anowiec, 3:go Maja 21. 


U p'tere wynajmę w dobrym punk= 


pa; | 
BUOWIEC, 
m NRM 


Drabne ogłoszenia do 20 wyrazów TU gr: za każdy wyraz, powyżej] 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz l-ej stronicy, 1 cm.* ZŁ. 1.50. d 


Amia) 3-g0 Naja 27. 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za ierminowy druk, oraz ża przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 
szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


cie przy kopalni „Juljusz 
ka Zawodzie, Paweł W itas. 83634% 
MA iesrkanie do wynajęcia, pokój g 
dYa kuchnią pray ul. Piłsudskiego Nr, 
83 Wiadomość u goS nodarza 8337. 
Se da wynajęcia, może też słu 
O żyć jako mieszkanie prywatne 
Wiadomość: Sosnowiec, Wiejska 16. 
8378 
Ore sklep a mieszkaniem w 
Czeladz! ul. Bytomska or 42, 


Zgłosić się na Gzichów nr. 72. 8402 


UUPEENEWGEK ZE AC 0011008) 
| Różne | 
owa nierozwałnie wypowladziane 


1 
S do p. Kmiccia na pp. jurtowstica 
odwolnie. St Marek. 8406 


", Porąb 


Nauka i wychowanie. h | 


a OTRZYMAC POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 43. Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterji, rachon- 
kowości, kupieckiej, korespodancjł 
handlowej, stenograiji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisanla, na massy- 
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
fruncuskiego, niemieckiego. Poukoa- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospel- 
tów. 7120-8 | 
B AEE E YO". | | 
i Zgubione dokumenty. | 
EE E OT. | 
(DEE Piotr zgubił książkę woj- 
akową roca, 1900 wydaną praea 
PRU, Miechów. 8305.2 
Bs yardon Leonard rocanlka 169) sga- 
bił portfel z dowodem osobistym, 
13 grudnia 1927 pomiędzy Krzybawą 
a Olkuszem, który niniejszym unie« 
ważnia, 8384-3 
LEID się zgubione 2 weksle 
po zł. 300 wystawiune przez Ho« 
nigmańa w Sosnowcu, pł. 6 maja. 
1026 r. żyro G. Honigman. Znalazcą 
uprassa Się zwrócić, sosnowiec riie 
sudukiego 5d Lejzerowicz, 8583-3_ | 
poociszek Cnadźba unieważara Bkra* 
dzioną kartę puDytu Walcowa! Hr 


„Renard” i dokumenty wojskowe. 
8336 _ 


SUR Teofil sgot gubil ka! karię rię wojskową 
poboruwą wydaną w Kazimieray 
wielkiej. B4U5-3 
o ichoszek jan zpuDił ksiąukę woje 


skuwą wydaną przez PKU. So- 
8404-3. 


Najmniej 1 zł. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


Y 


K 


Grodziec, bylzińsa 


Wydawcy: Sp, Akc. „KURIER ZACHODNI 


